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Nie wolno gwałcić Traktatów
Liga Narodów rozstrzygnęła spór Holumhtl z Peru

Genewa, 27. 1. (PAT). Wczorajsze posie­
dzenie Rady Lig! Narodów wypełniła dysku­
sja na temat konfliktu kolumbijsko-peruwiań­
skiego. wynikłego na tle okupacji portu kolum­
bijskiego Letycja (nad Amazonką) przez Pe-

rnwiańczyków. Rząd peruwiański zaprzecza

Kolnmbji prawe do akcji pol cyjnej przeciwko
powstańcom, głosząc, ie może to doprowadzić
do wojny.

Sf.te.wa została zbadana przetz specjalny
kcmitfl rady, który uznał za konieczne, inter­
wencję Rady. Komitet zaproponował wysłanie
dwóch delegatów, którzyby zwrócili uwagę

rządu peruwiańskiego na obowiązek nie prze­
szkadzania akcji policyjnej władz kolumbij­
skich przeciw powstańcom i rządu kolumbij­
skiego na konieczność powzięcia zarządzeń'dla

uniknięcia naruszeń terytorjum peruwiańskie-
*o.

W dyskusji reprezentanci obu państw
przedstawili punkt widzenia swoich rządów

Delegat Peru oświadczył, że trwały pokój mo­
że być zapewniony tylko przez rewizję trakta­
tu. De'tgat Kolumbji podkreślił, Ie rząd jego
pragnie jedynie przywrócić stan legalny j

podkreślił, że traktaty muszą być szanowane.

Delegat Folski p Raczyński zaznaczył, żc

jeżeli zabiera głos w sprawie I(-go odległego
konfliktu, w którym Polska nie jest zaintere­
sowana, to jedynie dlatego, że ZAWIERA ON

PEWNE ELEMENTY O PIERWSZORZĘ-
DNEM ZNACZENIU DLA STANU PRAW­
NEGO powszechnie uznanego w stosunkach

międzynarodowych i powtórzonego przez akt

Lig: Narodów. Minister Raczyński podkreśla,
że Reda ma obowiązek śledzenia rozwoju wy­
padków, iirjtąc się z odpowiedzialność ą i za­
sadami, ua których straży stoi.

Delegat Francji podkreślił, że nie można

dopuścić do stworzenia procodensu, któryby
mógł się okazać niebezpieczny dla stosowania

paktu Ugi Narodów, i paktu Kelloga w przy­
szłości. PERU MUSI USZANOWAĆ SUWE­
RENNOŚĆ KOLUMBJI.

Delegat czechosłowacki oświadczył ze

swej sfrony, że LIGA NARODÓW MUSI ZA­
PEWNIĆ POSZANOWANIE TRAKTATÓW

Po dyskusji Rada zatwierdziła tekst tele­
gramów do obu rządów.

W decyzji Rady Ligi Narodów spór mię­
dzy republikami Columbia i Peru został roz­
strzygnięty na korzyść Columbji, która port
Letycję otrzymała na zasadzie traktatu w r.

1930. Peruwiańczycy, zabierając ten port,
zgwałcili traktat. Uchwalając swoją decyję,
RADA LIGI STWIERDZIŁA, ŻE NIE WOL-

NO GWAŁCIĆ TRAKTATÓW.

AsnfBasadftr Cialapfiwsfifil
a Pani Boncoara

Paryż, 27. 1. (PAT). Wczoraj ambasador

Rzeezyposportej Polskiej Chłapowski został

przyjęty przez Premjera PanNBonooura.

* * *

Paryż, 87. 1, (PAT). Premjer Paul Bon-

eour przyjął wczoraj kolejno Lorda Tyrrela,
ambasadora W. Brytanji, oraz W altera Edge,
ambasadora Stanów Zjednoczonych. Rozmowy
dotyczyło stanowiska rządu francuskiego w

chwili rozpoczęcia rokowań amerykańsko-an -

gielskieh w sprawie długów. Żadna decyzja w

tej kwestii nie została powzięta.

WofewosSa Bcczkowicz
- pos-cm S ipliiei

w ppgi%c
Warszawę, 27. L (PAT). P. Zygmunt

Berzkowicz, wojewoda wileński, mianowa

ny został posłem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym przy rządzie Republi­
ki Łotewskiej, z równoczesnem zwolnie­
niem ze stanowiska wojewody wileńskiego.
Pzu Beczkowicz iuź przekazał swcje do­
łycbczasowe funkcje wicewojewodzie w:!eń

sk'emu panu Marianowi Władysławów;
Jankowsk.emu .

PtsBsirewslfS pr?*jfe^i
d o Aaocrfitol

W-* czwattck, na parowcu ,,Berengaria*'
ptsybył do Nowego Jorku Paderewski. W wy­
wiadzie z dziennikarzem nowojorskim Pade­
rewski podmył sprawę propagandy niemiec­
kiej j prdkn(Jił agresywność rządu niemiec­
kiego, przeprowadzającego swoją politykę po­
nad głowam* pokojowo usposobionego narodu

niemieckiego. Na pytanie co do długów wojen­
nych Polski, Paderewski odpowiedział, że

stanowisko Polski ściśle nzasadnone jest jej
obecną sytuacja f'nansową. Dalei Paderewski

wyraził się z wielkiem uznaniem o ambasa­
dorze Rzplitej p, Patku-

De Wsilsra zwBcWpg
Dublin, S7. 1 . (PAT). Ogłoszone wczoraj

rano dotychczasowe rezultaty wyborów ir­
landzkich wykazują olbrzymią przewag? de

Valery, który dotychczas uzyskał 19 man­
datów. Cosgraye 7. niezależni 4, labonrzyści 1.

Grzecznie ale stanowczo
otipgrwlcdzfaFa W. Hrfifilaitfa RoasftrcHowl

w sprawie dfisgów wotenianch
Londyn, 27, 1 (PAT). Nota brytyjska do

Roosevelta grzecznie ale stanowczo odrzuca

żądania Rooseyelta uzależnienia decyzji w

sprawie rewizji dłngów od koncesji brytyjskiej
w zakresie finansowo-gospodarczym. Z noty
brytyjskiej wyraźnie widać, że W. Brytanja
nie licffly na ostateczne załatwienie sprawy

długów w Waszyngtonie w marcu, że narazi?;

pragnęłaby uzyskać moratorjum, a ostateczne

decyzje co do przyszłości długów wojennych
odłożyć aż do ukończenia Wszechświatowej
Konferencji Ekonomicznej.

Londyn, 27. 1. (PAT). Prasa angielska
aprobuje stanowisko rządu zajęte w n~de,
stwierdzającej, że sytuacja pomiędzy W. Bry­
tanią a Stanami Sjednoczonemi z powodu

oczywistej różnicy poglądów jest bardzo skom­
plikowana. Dzienniki wyrażają obawy co do

przyszłości tych stosunków. Prasa podkreśla
Hkże groźby amerykańskie, które przypisuje
Hpoyerowi, źe w razie pozostania W. Brytanj5
przy złotym parytecie Ameryka wzniesie je­
szcze większe niż dotąd ochronne barjery cel­
ne

Waszyngton, 27. 1 . (PAT). Spodziewają
się tutaj, iż odpowiedź Wielkiej Brytanji zo­
stanie przyjęta przychylnie przez Rooseyelta,
nie sądzą jednak, aby zmienił on swe posta­
nowienie domagania się koncesji za wszelkie

ustępstwa, mogące być zalecone kongresowi w

jsprawie długów.

IIłU- I I

Niemieckie ataki
n a Pniske i Izeelioslawaefe

Monachjum, 27. 1. (PAT). W związku z

obradami polsko-czechosłowackiego porozu­
mienia prasowego nacjonalistyczna prasa po-
łudmowo-niemiecka zamieściła szereg napa­
stliwych artykułów pod adresem Polski i Cze­
chosłowacji. Zawarte porozumienie podykto­
wane zostało jej zdaniem wspólną nienawiścią
do Niemiec,

*

Morawska Ostrawa, 27. 1. (PAT). Wy-

chodzący w Bratysławie ,,Slovak'* zanreśei!

obszerny artykuł wstępny o powstaniu sty-
czniowem 1863 r. ,,Slovak", który wykazuje
zainteresowanie sprawami polskiemi j infor­
muje stale swych czytelników o wszystkich
przejawach życia politycznego, kulturalnego
i gospodarczego Polski, której mocarstwowy

rozwój podziw a, poświęcił gorąoe wspomnienie
temu bohaterskiemu czynowi zbrojnemu Pola­
ków z okazji jego 70-ej rocznicy.

PlEnistcr ZarzycKsi
piętnułe ifftaimiwa
prasy ftppzpcyimei

(o) Warszawa, 27. I. (tel. wł.). Minister
przemysłu i handlu gen. Zarzycki złożył
wczoraj w klubie sprawozdawców parla­
mentarnych oświadczenie w związku z

przeinaczeniami i przekręceniami, jakich
dopuściła się prasa opozycyjna w sprawo­
zdaniach z onegdafszego posiedzenia komi­
sji budżetowej. Oświadczenie p. ministra
brzmi:

,,Prasa opozycyjna na tle mego przemó-
w enia z 25 bm. na posiedzeniu komisji bud
że'owej na temat roli kap'tałów obcych na

Górnym Śląsku i reprezentujących ie osób
w szczególności Polaków, podniosła zs

rzut przeciwko szeregowi osób politycznie
jej niedogodnych, ujęłc w formę twierdze­
nia, że te właśnie osoby miałem na myśli,
wobec czego uważam za kcoieczne wyja­
śnić. co następuje: W części przemów enls
co do którego zastrzegłem sobie poufność,
dałem m. in. wyraz oburzenia z tego powo
du, źe nie wszyscy Pclacy, związani z prze
mysłem górno-śląskim, reprezentują i bro

nią interesów Polski z należytą energią
Nie wspomniałem żadnych nazwisk i u-e

miałem, rzecz prosta, zamiaru nikogo ata
kować. Imputowanie mnie przez prasę o-

pozycyjną, jakobym miał na myśli ose-bę
księcia Radziwiłła i inne, test na nśczem
nie oparte, a jedynie złośliwą dowolnością.
Nie mam Nowiem wątpl'iwości co do bezin-
eresowncści tych osób w pracy państwo­

we? wogóle. a w sprawach górnośląskich w

szczególności,
(—) Gen. Zarzycki, Minister Przemysłu

i Handlu.

Wir*. Komisarz: Hosting
prawfłoportoh**fe nogotfanle

w

Genewa, 27. 1. (PAT). Na jednam z naf
bliższych posiedzeń Rada Ligi Narodów
załatwi sprawę nominacii Wysokiego Kcmi
sarza Ligi Narodów w Gdańsku W kołach

Ligi uważane iest obecnie za bardzo praw­
dopodobne. źe mandat p. Rostisga tostantę
przedłużony tym razem być może, na dłuż­
szy okres czasu,

WalasifWtczOwmii
w szeregach

Warszawa, 27. t. (PAT). Jak się dowUdu

ierry słynna nasza biegaczka Stanisława Wa-
lasiewiczówna zamierza na wiosnę zabrać się
do sportu tenisowego i w tym celu zasili sze­
reg. członków sekcji tenisowej W. K S. Łegfs,

Zuchwały pomysł niemiecki
Rola attaches wofskowych Relchswehry w oświetleniu

praskiego generała
(o) Berlin, 27. 1. (tel wt). W hugenber-

gowskijn dzienniku ,,Der Tag" ukazał się
ariykuł gen, Stuelpnagla p, tyt, ,,Zadani*
ataches wojskowych*1. Autor podkreśla w

'yns artykule, że obecny rząd prowadzi po

!itvkę zagraniczną pod względem narodo­
wym Dawniej prowadzono pęlilykę tę poi
nnym kątem. Obecny rząd kładzie nacisk

nr. narodow-y charakter polityki zagranice
cej, Aby umożliwić tę pracę ambasadorom

niemieck'm zagranicą, desygnowano na sta
new'ska attaches woisk o w . oficerów o wy­
sokim stopniu służbowym. N a pierwszy
plan wvsuwa się attache wojskowy w Pa

ryzu. Nominacje na stancwiska attaches

wojskowych wyższych oficerów mają tę do

godność, że wyższy rangą attache fest pierw
szy rangą na terenie zagranicznym wśród

innych attaches wojskowych. Najważniej­
sze placówki do obsadzenia są w Paryżj,
Warszawie i Pradze, Warszawa i Pragt
pcd względem ważności nie pozostają da
lekc poza Paryżem. W obu krajach żyie
IJcrra mniejszość niemiecka, której atts-
ches wojskowi powinni poświęcić całą uwa-

gę.
Genewa, 27. 1. (tel. wł.). W kołach po­

litycznych Genewy artykuł gen. Stuelpna-
gla wywołał duże zdziwienie, szczególnie
wśród rzeczoznawców wojskowych konfe-
rer.cii rozbrojeniowej.

Eksperci wojskowi ocAkreśiają szczegół

nie stanowisko, jakie gen, Słuelpnagei sal-
muie w stosunku do obow ązkćw attaches

wojskowych. Rcla ataches wojskowych ob

cego państwa w życiu mniejszości narodo­
wych państwa, przy którem jest akredy
u wany, w oświadczeniu Stuelpnagla na­
biera zupełnie nowego n'eznanegc dotych­
czas w życiu międzynarodowem znaczenia.
W związku z dyskusją w sprawie mn eisz(v
ści narodowych w Radzie l-ig' Narodów I
w związku z akcją posła Graebego, który
jak wiadomo, iest podpułkownikiem srajś
niemieckiej, atrykuł Stuelpnagla stanowi w

Genewie przedmiot ogólnego zainteresuwa
nia delegatów tut konferencję rozbroyMue-
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Twórcy i dzido
O naszem ustawodawstwie sociainean

0 historji, a nawet treści naszego u.

stawodawstwa społecznego panują dość

sprzeczne poglądy. Mówi się z jednej stro

ny, że te nasze ustawodawstwo jest nie-

zwykle szerokie, że daje przywileje nie

znane w żadnych innych państwach, z

drugiej zaś słyszy się nieustające skargi
na jego sztywność, niepraktyczność i te­
oretyczną tylko wartość. Tak więc w pe­
wnej dziedzinie nasze ustawodawstwo spo

łeczne wyprzedza pionierów w ustawo­
dawstwie społecznem W, Brytanji i Nie­
miec, dając najkrótszy czas prasy w Eu­
ropie (prócz Estonji), urlopy pracowni­
cze i lobotnicze znane tylko w Austrji
powojennej, Finlandji, Łotwie, Rosji so­
wieckiej i Brazylji, wprowadzając żłóbki,
nieznane nawet w wyludniającej się Frac

cji.
Jednocześnie zaś słyszymy utyskiwa­

nia, że tydzień pracy dla 33 osób na 100

robotników wynosi więcej niż 48 godzin,
że urlopy są fikcją prawną, że żłóbki w

ogromnej ilości zakładów, obowiązanych
do ich założenia, nie zostały założone, że

wymiar świadczeń ubezpieczeniowych
jest niski. W reszcie, że istnieje w niem

luka dotkliwa — bra'k ustawy o ubezpie­
czeniu robotników na starość. Co więcej,
dla pbjektywnego obserwatora życia nie­
trudno będzie dostrzec, że zarówno ci,
którzy gorąco podnoszą jako chlubę Pol­
ski — 'ej ustawodawstwo społeczne, jak
i ci. którzy stwierdzają wszystkie jego
braki. — m ają rację.

1 musi tak być, gdy ustawodawstwo

nasze socjalne w okresie jego powsta­
wania, nie miało za sobą ani tradycji, ani

zasobów finansowych, ani tak potrzebnej
statystyki, na których opierali swoje idee

Bismarck czy Lloyd George.

Wystarczy rzucić o'kiem na karty
dziejów pierwszych lat istnienia niepo­
dległego państwa i na polemikę, dotyczą­
cą zagadnień społecznych, by stwierdzić

zupełne pomieszanie pojęć w tej dziedzi­
nie, Niska wydajność pracy po wojnie,
demoralizacja na tle robót publicznych i

akcji zapomogowej dla bezrobotnych, ak­
cja o podwyżkę zarobków, 8 -miogodzinny
dzień pracy, wzrost cen, a nawet powo­
łanie do życia ministerstwa pracy - -

wszystko to razem, bez względu na treść

wartość, przyczyny bylo przedmiotem po­
tępienia bezapelacyjnego u jednych, ja­
ko wyraz rewolucyjnych dążeń, — entu­
zjazmu dla innych, jako wyraz przekształ
cania się ustroju społecznego.

Krótkowzroczne ujmowanie zagadnień
polityki społecznej było właściwością

nietylko sfer zainteresowanych, ale i rzą

dów, W gabinetach o charakterze naro­
dowo - demokratycznym lub obojętnych
na sprawy socjalne, minister pracy repre
zentował wyłącznie myśl polityczno -

społeczną. Będąc zaś stale tylko narzę

dz:em partji politycznej, był on uważany
za ekspozyturę partji socjalistycznej, co

doprowadziło do odosobnienia w rządzie
ministra pracy przy utożsamianiu ducha

jego resortu z politycznym komunizmem.

Ministerstwo to stawało się też czasami

wyrazicielem opinij teoretycznych, dema­
gogicznych lub naiwnych i jednostron­
nych. Na Radzie Ministrów pomysły te

spotykały się tedy z nieufnością bądź le­
kceważeniem. ,

Przeciwstawność w łonie rządu wo­
bec zagadnień polityki społecznej — by­
ła odbiciem stosunków, panujących w

Sejmie, Przy większości pierwiastka wiej
skiego i ziemiańskiego w Sejmie, oczy­
wiście, wszelkie ograniczenie czasu pra­
cy musiało być ujmowane, jako kult dla

nieróbstwa, ochrona pracy godzić musia­
ła w tradycyjny wyzysk parobka. Ciężar

reprezentowania pierwiastka intelektual­
nego spadł na posłów socjalistycznych. W

okresie sejmowładztwa istniała w dodat­
ku łatwość ogrom'na wyw'ierania przez

nich przemożnego nacisku na minister­
stwo pracy.

Mimo to w ciągu całego Okresu Sej­
m'u ustawodawcz'ego nie widzimy żadnej
twórczej myśli w dziedzinie polityczno -

społecznej. Ugrupowania sejmowe ni'

wnoszą prawie żadnych projektów u s t a
"

za i wniesione projekty nos ,

charakter demonstracyjny, zawierając de-

m agogiczną treść w niedbałej formie.

Sejmy od lutego 1919 r. do 1926 r.

wydały zaledwie kilka ustaw, będących
rozwinięciem istniejących już i obowiązu­
jących dekretów Naczelnika Państwa. Je­
dyne pomysły oryginalne, na jakie zdo

były się Sejmy przed majem i92ó r., to

ustawa z r. 1922 o urlopach i z 1924 r.

o pracy młodocianych i kobiet.

Już rzut oka na historję ustawy o ur­
lopach rzuca dostatecz'ne światło na sto­
sunek sejmów ówczesnych do zagadnień
socjalnych. W maju 1922 r. posłowie Ch.

Dem. zgłosili wniosek nagły, wzywają­
cy rząd do przygotowania wmajuw
ciągu 2-ch tygodni projektu ustawy. Ko­
misja ochrony pracy uznała ten termin

za zbyt krótki, lecz dla przyspieszenia
sprawy powierzyła ks. Kaczyńskiemu o-

pracowanie projektu ustawy. W związku
ze zbłiżającemi się wyborami nastąpiło
porozumienie międzypartyjne, dzęki któ­
remu Narodowa Demokracja zwalczała

projekt tylko pozornie a posłowie ludo­

wi zupełnie nie brali udziału w dyskusji.
Tak w cztery dni po zgłoszeniu projek­
tu pod obrady plenarne, została uchwa­
lona ustawa, nieoparta na żadnych wzo­
rach i tak chaotyczna, że mimo dwóch

obszernych rozporządzeń wykonawczych
trzeba było dłuższych prac interpreta­
cyjnych dla wprowadzenia niezbędnych
uzupełnień i usunięcia niejasności.

Oto i cały dorobek sejmowy w dzie­
dzinie t. zw . zdobyczy socjalnych!

Za dorobek Sejmu bowiem nie może

być policzone rozwinięcie istniejących de­
kretów Naczelnika Państwa A te dekre­
ty właśnie stanowią do dziś podstawę
społecznego ustawodawstwa. Tak więc
23 listopada 1918 r, ukazał się już dekret

o czasie pracy, 3 stycznia 19x9 r. o in­
spekcji pracy, 11 stycznia 1919 r. o u -

bezpieczeniu chorobowem, 27 stycznia o

powołam'u do życia PUPP, 8 lutego o

związkach zawodowych.
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z

dnia 22 12 1926r. o ustanowieniu komisji
ankietowej badania warunków i kosztów

produkcji oraz wymiany, otwiera dopie­
ro drogę dla zagadnień, daremnie ocze­
kujących na inicjatywę sejmową Z po­
śród 15 dekretów Prezydenta, poświęco­
nych sprawom socjalnym w tym okresie,

wynreniony dekret z 22 marca 1928 r,

o sądach pracy, oraz dekrety z 16 marca

1928 o umowach o pracę robotników i

pracowników umysłowych, dalej dekrety
o em igracji, o ubezpieczeniu pracowników
umysłowych, o zapobieganiu chorobom

zawodowym, wreszcie dekret o inspekcji
pracy, unifikujący organizację i podsta­
wy działalności inspekcji w całej Polsce

wraz z G. Śląskiem.
Już samo zarejestrowanie powyższych

dekretów wskazuje, ile ze spraw socjal­
nych musiało czekać na uregulowanie
bądź zrealizowanie przez sam rząd, by
stać się ,,zdobyczami**, - gdyż Sejmy
bąłź nie dostrzegały ich istnienia, bądź
też zaięte politycznemi porachunkami nie

miały czasu na zapoznanie się z niemi.

Dziś, gdy zagadnienia społeczne co­
raz częściej wchodzą na forum dyr-kusji
publicznej, nie od rzeczy będzie przypo-

mnieć kio jest właściwym twórcą fun.

dameńtów polskiej polityki społecznej, o.

r3z kto i jakie wykazał zdolności i umie'

jętności jej prowadzenia.
L. TOMASZKIEWICZ

poseł na Sejm

Walka a równowagę iiadiźclowa
we Franci!

Gabinet PaoUBoncoui'a zacbwianu
Francuska komisja finansowa ukończyła

swoje praca w związku z rozpatrywaniem fi­
nansowego p rojektu rządowego oraz kontr-

projektu socjalistycznego. Rezultat długich
dyskusyj, prowadzonych przez cały tydzień
nie odpowiada oczekiwaniom rządu. Projekt
Cherona miał dostarezye skarbowi na pokry­
cie deficytu budżetowego 10 i pół miljarda
franków, podczas gdy wniosek komisji finan­
sowej przewiduje ogółem tylko 3.445 miljonów
franków. Premjer Paul Boncour oraz mini­
ster finansów Cheron w wygłoszonych ezpose

sprzeciwili się stanowczo zmianie pewnych
punktów projektu rządowego. Minister Che­
ron będzie się domagał od Izby deputowa­
nych zatwierdzenia projektu rządowego bez

względu na stanowisko zajęte przez komisję
finansową.

Minister Cheron złożył dziennikarzom

oświadczenie, w którem podkreślił, iż nrał

rację gdy w roku 1930 zwalczał przesadne
udzielanie ulg podatkowych oraz zbyt wyso­
kie wydatki, które Francję doprowadziły do

sytuacji, w jakiej się obecnie znajduje. Sta­
nowisko to uznano za słuszne niestety zbyt
późi.o . Cheron pozostaje wierny programowi
nakreślonemu przez rząd, to jest przywróce­
niu równowagi budżetowej bez zaciągania no­
wych pożyczek. Do parlamentu i senatu na­
leży wypowiedzieć się co do tego, kto ma słu­
szność: on czy komisja finansowa. Nigdy je­
szcze moje sumienie nie było spokojniejsze —

zakończył minister Cheron.

Rząd żywi nadzieję, że Izba przyjmie plan
oszczędnościowy m:n. Cherona i że do 1 lute­
go sprawa będzie załatwiona. Należy o tem

jednak powątpiewać, gdyż dyskusja zapowia­
da się niezwykle namiętnie; dotąd zapisało się

już do głosu 30-tu mówców z rozmaitych
stronnictw.

Prasa rozbrzmiewa bardzo ostremi ataka­
mi ru rz jd. którego stanowisko uważa za feee-

spryccznie zachwiane. ,,Ami du Peuple" pisze
m. innemi: ,ifrancja jest przepełniona urzę­
dnikami. Ciągle stwarza się nowe urzędy.
Od r. 1914 powstało 200.000 nowych urzędów,
których zadaniem jest zastosowywanie ustaw

coraz bardziej skomplikowanych i niedogo­
dnych. W tym raju budżetożerców trzeba te­
raz zastosować wędzidło! Jeżeli chcemy za­
prowadzić wreszcie porządek w naszym dortlu

musm y zmmt; szyć ilość urzędników a lepiej
wynagradzać tych, którzy są rzeczywiście po­
żyteczni 1"

,,Figaro'1 atakuje również ,,budżetożer-
czych* urzędników oraz rząd obecny. ,,Staty­
styka finansowa — podkreśla to pismo —

stwierdza, że ostatnio 68 poważnych insty-
tacyj, które jeszcze miały dochody wypłaciły
340 miljonów skarbowi, a tylko 225 miljonów
swym akcjonariuszom. Akcjonarjusze pono­
szą wszystkie ryzyka strat j w najlepszym ra­
zie otrzymują 40 proc., państwo nic nie ryzy-

iuje, a bierze 60 proc. produkcji. Często się
zdarza, że i (-.O proc. mu nie wystarcza: za­
biera wszystko 1 Ludzie, którzy umieścili swą

ojcowiznę w różnych instytucjach są zupełnie
znszczeni.

Rząd oboiry we Francji, a zwłaszcza ko­
zioł ofiarny ~ minister skarbu Cheron są

zaiste w sytuacji bynajmniej nie godnej za­
zdrości !

Naradg ministra Hccita
Minister Ftck przyjął na dłuższej konfe­

rencji podsekretarza stanu we francusk em

ministerstwie spraw zagranicznych, p. Pierre

Cot'a, a następnie delegata Stanów Zjedno­
czonych A. P . w Genewie, ministra Wilsona.

Pozatem minister Beck podejmował obia­
dem m 'nistra spraw zagranicznych Czecho­
słowacji , dr. Benesza w towarzystwie kilku

członków delegacji czechosłowack ej. W obie-

dzie wziął udział również p. Avenol, obecny
zastępca, a wkrótce następca sir Erica Drum-

monar na stanowisku sekretarza generalnego
Ingi Narodów.

Waza(rudn? erase tofiioiJttlnntb
Ministerstwo opieki społecznej asygnowało

wojewodom na akcję specjalnej pomocy bez*

robotnym, oraz zatrudnianie bezrobotnych w

styczniu na robotach samorządowych i robo*

tach państwowych, wychodzących w zakres

prac ministerstwa rolnictwa i reform rolnych,
sumą 1.145.200 zL

Ponadto ministerstwo asygnowało sumą

150.000 zł. na subwencjonowanie publicznych
robót państwowych, wchodzących w zakres

prac ministerstwa komunikacji, a prowadzo*
nych celem z-atrudnienia bezrobotnych w atyo*
nhi.

Siraik giełdy paryskie!
Na znale profcsfsi przcciwfeo feesnisli finansow e?

Francuski syndykat maklerów giełdowych
oraz syndykat maklerów bankowych wywiesił
W ub. środę na giełdzie paryskiej obwieszczę*
nie, że z powodu postanowień komisji finan*

sowej izby deputowanych maklerzy na znak

protestu nie notują na giełdzie żadnych kura

sów.

Paryska giełda papierów wartościowych
przybraia niezwykły wygląd ze względu na

strajk maklerów. Uderza! brak zwykłego
zgiełku giełdowego. Wewnętrz gmachu poa

szczególne grupy prowadziły ożywione dya
skusje półgłosem. Strajk byl całkowity. —

Nie notowano ani jednego kursu. Przy wej*
ściu giełdy rozdawane były ulotki, wyłuszcza*
jące powody strajku, który ma być protestem
przeciwko przyjętym przez komisję finansową
projektom ,,demagogicznnym i zmierzającym do

zagrabienia oszczędności oraz zrujnowania po

siadaczy papierów wartościowych, co z ko*

nieczności wywoła ucieczkę kapitałów franeu*

skich zagranicę, a temsamem — zastój na

giełdzie i bezrobocie wśród funkcjonarjuszów

giełdowych**. Postępowanie komisji, zdaniem

ulotek, nietylko nie zmniejszy nadużyć podat
kowych, łecz zwiększy trudności finansowe.

Zapytany w kwestji manifestacji urzędników
maklerskich minister finansów Cheron odpo*
wiedział, że strajk na giełdzie paryskiej jest
nie do wybaczenia.

' Prasa francuska podaje wiadomości z róż*

nych stolic europejskich o wrażeniu i kom

.s ekwencjach, jakie wywołał strajk na giełdzie
paryskiej. Jak twierdzi prasa paryska, kola

finansowe Brna sądzą, że strajk ten nie wy*
wrze poważniejszego wpływu na szwajcarski
rynek papierów wartościowych. Giełda ber*

neńska jednak została zamknięta natychmiast
po otrzymaniu wiadomości o strajku giełdy
paryskiej . Z Londynu prasa sygnalizuje za*

kup papierów wartościowych angielskich i za*

granicznych na rachunek Paryża. Kurs funta

w stosunku do franka nieco zwyżkował. -

W Amsterdamie frank obniżył się. W Rzy*
mie i Medjolanie strajk nie wywarł wrażenia

Czerwony Berlin odpowiada
n a ticntansfffiicfę tiiilcrow slfn

Na płaca Buelowa przed ,,domem Lieb-

icuechta'f cJbjła się kontrmanifestacja komu­
nistyczna przeciwko niedzielnym wystąpie­
niom pr.rłji hitlerowskiej. Pomimo 14-sto-

pnlowego mrozu w manifestacji wzięły udział

niezliczone t'um y robotników ze sztandarami

i orkiestram , które przemaszerowały przed
siedzibą ęfcntralnej partji komunistycznej.
.,Bom Liebkuechta" ozdobiony był czerwonemi

sztandarami oraz portretami Lenina, Lieb-

meefcta i Różv Luksemburg. Przemarsz trw ał

ilka gędzin. Z balkonu ,,damu Liebkneełita**

if ladę odebrał przywódca komunistów

TŁaełmann w otoczeniu sztabu komunistycz­
nego. P olicja ograniczyła się tylko do wysła­
nia kilku samochodów pogotowia alarmowe­
go. W czasie przemarszu do zajść nie doszło.

Natomiast niezwykle ciężkie starcia miały
miejsce m ędzy policją a komunistami w Dre­
źnie. W szusie likwidowania zgromadzenia
komunisryczrtge przez poiicję, tłum stawił

O'pór, atakv;ąc czynnie policjantów, którzy
użyli broni palnej. Według wiadomości,
otrzymanych przez biuro Cont-, 8 uczestników

zgromadzenia zostało zabitych, około 12 ciężko

rannych.
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Program morski I potrzeby Gdyni
Z rozprawy sefmowcl fiotnisii bndżdowef

W toku rozprawy w sejmowei komisji
budżetowej nad działalnością i budżetem

Ministerstwa Przemysłu i Handlu zarówno

p. ańn'ster Zarzycki jak i kilku posłów o-

nawiali sprawę naszego programu mor-

ńkiego jak i potrzeby portu gdyńskiego. P .

am . Zarzycki o wykonywaniu programu

morskiego mówił m. in, co następuje:

Handelmorski
W roku ubiegłym zrealizowano już czę

ścifwo 10-letni program rozbu-dowy mary

Barki handlowej. Uruchomiono 4 aowocze

sne statki towarowo-pasażerskie. Wyniki
eksp!oatacvine tych statków są bardzo po­
myślne. Wymki działalności polskich przed
iręb'orstw żeglugowych zapewniają naszej
żegludze pomyślną przyszłość Najbliższe
nasze prace muszą dążyć zarówno do zwięk
ezenia liczby i usprawnienia dotychczaso­
wych europejskich Hnij, jak też do budowy
2 transatlantyckich statków. Nastąpiła
znaczne przesunięcie naszego handlu za­
granicznego w kierunku morza Rozbudo­
wano system ceł preferencyjnych morskich

oraz system taryl kolejowo-portowych. Gdy
stdzlał handlu morskegc- w handlu zagrani­
cznym Polski w 1922 r, wynosił zaledwie

7,3 proc., to w 1932 r. osiągnął już 67,8

proc. Proces ten nie jest zakończony.

Gdgnia iGsteiSslf
Dzięki swemu obrotowi porty nasze za­

jęły już czcłowe stanowisko wśród starych
poitów Bałtyku i odgrywają coraz większą j
reję przyjmując poważne ładunki tranzytu ;

we. Gdańsk asiągnął obrót towarowy nie

notowany dotąd w swej historji. Utyskiwa
tu* senatu gdańskiego wywołane jest ma \

ło lojalną polityką tego senatu w stosunku ,

do Polski. i

Obrót przez porty nasze ucierpiał mniej,
niż przez granice lądowe i pewien spadek
w cbrotach Gdańska w 1932 jest tylko wy

nikiem kryzysu. Rząd polski daje Gdań­
skowi te same prerogatywy, co Gdyni,
Jeśil zaś sfery gospodarcze wyzyskują nie

oo bardziej Gdynię, niż Gdańsk, to winna

polityka samego Gdańska, w którego por­
cie koszty przeładunków są wyższe, niż w

Gdyni. Gdańsk sztucznie utrzymuje swą

gospodarką na poziomie wyższym, niż to

jest w Gdyni, rząd zaś nie może zmuszać

kupca do kierowania ładunków przez

Gdańsk zamiast przez Gdynię oo go kosz-

iuie taniej. To są powody spadku obrotu

towarowego Gdańska w 1932 sr. o 34 26

proc. Mimo to jednak te zmniejszone obro­
ty Gdańska w 1932 r. są 2 i ćwierć razy

większe od obrotów 1913 r.

fidnniłiwgprzcdza
wielkieporlg

Okres gwatłownej rozbudowy portu w

Gdyni jest zakończony. Tempo dalszej roz­
budowy może być zwolnione i możliwe jest
uzyskanie zmniejszenia dalszych kosztów

tej rozbudowy. Ogólny obrót w porcie gdyń
sk-m sięgnął w 1931 r. 5,3 milj. tonu iprze­
wyższył obroty szeregu wielkich starych
portów jak Brema, Szczecią^ Królewiec,
Sztokholm, Kopenhaga. W reku 1932 o-

brćt wynosił 5.180 .000 tonn, mniej o 120

tys. niż w 1931 wskutek spadku eksportu
węgla 'i niektórych towarów masowych.

Slrefa wolnocłowa
Analizując przywóz stwierdzamy: II

Skoncentr'owanie w Gdyni importu baweł­
ny można uważać za fakt dokonany. Rów-

n-ttł próby skierowania na tą drogę przy­
wozu wełny i juty dały pomyślne wyniki.
2) Wzrósł znacznie Import owoców świe­
żych i suszonych, dalej kawy, kakao i her­
baty. 3) Wzrost importn nasion oleistych.
4) Wzmagający się import śledzi jest w

związku z akcją zmierzającą do stworzenia

w Gdyni na szerszą skalę handlu i prze­
mysłu rybnego. 5) oczekiwany jest dalszy
rozwój importu skór ł ekstraktów. Naogó;
atw erdzamy coraz większą różnorodność

pozycyj, W wyw'ozie lukę powstałą przez

spadek eksportu węgla wypełniają większy
eksport drzewa, rozwój eksportu nawozów

azotowych, szyn kolejowych, cynku, mela­
sy, tkanin i konfekcji.

Jako port tranzytowy Gdynia ma zna­
czenie dla Czechosłowacji, Rumunji, Wę­
gier i krajów bałtyckich. NaibUższem po-

sun-ęciem w kierunku dalszej rozbudowy
obrotów będzie utworzenie w ciągu r. b,

w Gdyni strefy wolnocłowej, która się sta­
nie punktem tranzytowo rozdzielczym w

stosunku do różnych krajów.
Celem us.łowań Ministerstwa była rów­

nież ekspansja polskiego rybactwa. Pro­
centowy udział naszego rybołóstwa mor­
skiego w ogólnej konsumcji ryb morskich w

Po'sce wzrasta szybko, W 1930 r. wyniósł
on 3,3 proc,, w 1932 zapewne przekroczy
20 proc."

Gdynia - imlasla
W dyskusj'i poseł Tebinka (BB.) w prze

mówieu.u podniósł m. 'n. co następuje:
,,Z pewną dumą wysłuchaliśmy wywo­

dów p. m 'nistra o Gdyni. Uważam, że in

westycie portowe byłyby niezupeł-ne, gdy­
by obok portu nie rozwmęło się odpowied
nio miasto Gdynia, Mam prcśbę do Rządu

aby wszystk'o wysiłki wszystkich resortów

ministerialnych na teretr'e miasta i portj
byty skoordynowane w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu. Im prędzej Gdynia osiąg
nie cyfrę 100.000 mieszkańców, tem prę­
dzej propaganda Niemców na temat rewi-

zji granic spali na panewce. Powinniśmy
jakrajwięcej władz i urzędów koncentro­
wać w Gdyni.

Fos. Byrka: Ile Gdynia ma teraz miesz

kańców?

Pos, Tebinka: 35.000 . Naturalnem miej­
scem dla siedziby dyrekcji kolei jest Gdy­
nia. Jest to postulat miasta, izby handlo

wel i sfer gospodarczych.
P. minister Zarzycki: To prawda, ale o-

statni głos ma minister spraw wojskowych.
Fos, Tebinka: Prośba mcja iest, ażeby p

mmisler był łaskaw przedstawić tę moją
skromną uwagę.

Zczcin nalciu walczut?
Poseł Tebinka zwrócił nasłępn!e uwagę

na pewną rzecż, która jest wprost karygo­
dna, Ofciałny przedstawie'ni Polski na te

renie międzynarodowym dyskredytuje port

gdyński. Niedawno toczył się spór w Ha­
dze na temat port d'attache w Gdańsku,
hadca prawny komisarjatu Rzplitej p Mo

deiow, podczas obrony praw polsk'ch do

tego piort d'attache powiedział, że Gdynia

nie może być pertem dla statków wojen­
nych, gdyż port ma błędy konstrukcyjne.
W całej pras'ę niemieckiej grubemi czcion

kami wydrukowano, żeby wystrzegać się

Gdyni, bo przedstawiciel rządu polskiego
powiedział, że jest to port niebezpieczny.
Wszystkie liczne procesy z Gdańsk'em . kló

reśmy przegrali, były przegrane, gdyż nie

mamy należytej obrony prawnej w Gdań­
sku. Poprzednik p. Moderowa bar. Unrug,
został zwolniony za jakieś nadużycia w u-

rzedzie i obecnie jest adwokatem, ale w

Berl'nie. To rzuca pewne światło

P. mtn'sfer Zarzycki w odpowiedzi na

przemówienia mówców udzielił wyjaśnień
na poszczególne kwestje.

PsifcBailfia porlow a

,,Ce do miasta Gdyni ~ mówił p. mini­
ster — to moje zasady ogólne są następu­
jące: każdy port jest zbiorowiskiem ludzi o

specjalnej psychice, wyrąb'a się tam nasta

wienie grynderskie, mimo kontroli odbywa
się szmugiel, marynarze wnoszą wszęaz:*

pewne rozluźnienie. Ściągają tam ludzie,
którzy pod płaszczykiem rozwoju Gdyni,
nie dbają o to, ile skarb państwa zapłaci.
N eraz staję przed ewentualnością, czy

robić dochodzenia karne czy nie. Z drugiej
zaś strony udają się do Gdyni zapaleńcy
morza, którym wydaje się, że mogą być
satrapami na tym odcinku. A przecież
port — to gą obroty handlowe, gdzie -dzie

c to, żeby towar zagraniczny do portu ściąg
nąć. Do Gdyni potrzeba ludzi o typie spe­
cjalnym, ale ludzi czystych, niekoniecznie

takich, którzy znają morze z praktyki
Zit-ian nie przeprowadzam gwałtownie.
Niedawno pod przysięgą zeznał je­
den świadek przed sądem, że pewien p lot

cKstawał stale wynagrodzenie 300 zł. mie­
sięcznie i w tej chwili ten pilot siedzi. To

jest psychika portowa; nie jakaś specjalna
zaraza w Gdyni. Chcę tamtejsze stosunki

peisonaine należycie postawić .Wyszuxu-
ję ludzi czystych, którzyby iednak mieli po

dejśc e bardziej handlowe, żeby przycią­
gać kupca zagranicznego.

P. Rymar: Ale nie takich, którzyby aóędo
piero uczyli i którzy tylko czytali o mo­
rzu.

P. minister: Tak jest, na pilota nie mo

żna brać juhasa z pod gór, trzeba go wziąć
z marynarki, lecz gdy chodzi c obsadę wy­
działu organizacyjnego w Urzędzie Mor­
skim, to przecież jest to biuro jak każde

mne ć można to miejsce obsadzić urzędni­
kiem z innej dz'edziny, żeby personel od­
świeżyć i podnieść dobrą opinię o naszym

porcie.

Btuli(he Wirischafi
Prasg Wscitoiiiie - żerowiskiem Jnnkrów praskiczi

Frydery'kowi Wielkiemu, który w zap:-
ikach swoich dał wiele dowodów zimnej i po­
gardliwej nienawiści do żywiołu polskiego,
przypisywane jest określenie ,,polnische Wirt-

sehaft", stosowane do wszystkiego, co jest na

et chowane brudem, nieładem i nadużyciami
Określenie to przetrwało wieki i dziś pojawia'
się przy ksżdem doniesieniu z Polski, jakie
z lubością zanreszeza prasa niemiecka, gdy
ehodzi c jakiś fakt ujemny w naszem życiu
państwowem.

Faktycznie jednak nie brak danych, które

wskazują, że prasa niemiecka mogłaby z wiel­
kim pożytkiem dla siebie j dla swego społe­
czeństwa zmienić przymiotnik i poświęcić
więce.j uwagi tematowi: ,,Dsntsełxe Wirt-

Szaft" . Niedawno właśnie komisja budże­
towa Reichstagu dała możność szerszemu lwia

tu zajrzeć w jeden z kącików ,,gospodarki nie­
mieckiej", w sprawę dysponowania fundusza­
mi t, zw. ,,Ostłńlfe".

Jest to, jak wiadomo, fundusz ,,wysoce pa-

trjotyezny" i jawnie antypolski. Junkrowie

wschodnio - pruscy zagrozili ,że będą musie­
li ustąpić ze swych placówek, jeśli nie dosta­
ną pomocy ze skarbu państwa. Rząd v. Pape-
na i y. Sehleichera nie był głuchy aa te woła­
nia, Właśnie na komisji budżetowej wyja­
śniono, jak zostały rozdysponowane i zużyt­
kowane te fundusze.

Gdy doszło do dyskusji na ten drażliwy
temat, początkowo nikt nie miał odwagi wy­
mienić głównego ,,obdarowanego". Wreszcie

ktoś śmielszej natury wyjąkał to nazwisko.

Chodzlo o p. von Oldenburg - Januschau,
znanego przyjaciela osobistego prezydenta
Hmdenburga, stałego gościa w m ajątku Nen­
ckik, gdy bawi tam na wywczasach sędziwy
pre-zydent Rzeszy Niemieckiej.

Spadkobierca idei kwżackiej, którego

przodkowie do rodowego nazwiska Oldenburg
dodali przydomek Januschau, jawnie polskie­
go pochodzenia od jakichś ,,zdobytych" wło­
ści, zapuścił dość głęboko swą rycerską pra.

wicę do wnętrsa skarbca państwowego. Uzy­
skał 621 tys, marek z ,,Osthilfe" na konwersję
swych długów... Ale długów wcale nie spłacił.
Wolał kupić sobie za te pieniądze majątek
ziemski w Marchji Brandenburskiej (a więc
— Drang nacb Westen, n'e zaś Osten), a do­
bra swoje w Prusiech Wschodnich zabezpie­
czył od natrętnych wierzycieli t, zw. postę­
powaniem zabezpieczająeem. To znaczy, że je­
go wierzyciele obędą się smakiem.

Inny ,,rycerz bez skazy i zmazy", hr. yon

Saurma - Hoym - Dyhrenfurth, uzyskawszy
znaczne peniądze z ,,Osthilfe" ,zamiast spła­
cić długi, wolał kupić sobie luksusowy samo­
chód firmy Mercedes i wyjechał na fracuską

Riyierę, gdzie będzie wspomagał niemieckie-

mi markami ,,wrogów dziedzicznych". Dalej
dwaj braoa: Wolf i Adaibsrg grafowie von

Keyserling - Sasterhausea w ciągu dwóch lat

zrobili na 700-000 mk. niemieckich długów.
N:.e płacą. Otrzymali obecnie znaczne fundu­
sze z ,,Osthilfe", ale w dalszym ciągu nie pła­
cą Natomiast posiadają podobno wielki ma­
jątek w Szwajcarji.

Lista tych ,,patrjotów" je3t, długa,
,,Dzieje ,,Osthilfe" — kończy melancholij­

nie ,,Vossische Zeitung" — potwierdzają po­
gląd, że subwencje prowadzą do korupcji". I -

sćotnie to samo było za czasów działalności

niesławnej pamięci Komisji Kolonizacyjnej
Autorowie niemieccy, jak Cleińow i in. stwier­
dzili wówczas, że Komisja kolonizacyjna była
stałym przedmiotem szantażów ze strony ,,pa­
triotycznych" junkrów, którzy grozili, że ma­
jątki ich przejdą w ręce polskie, jeśli Komi­
sja nie zapłaci wyznaczonej przez nich wy*

górowanej ceny.

Dzieje Komisji kolomzaeyjnej, jak i obec­
nie losy funduszów ,,Osthilfe" — to wymow­
ny przykład owej ,,Deutsche Wirtsehaft", tóó

ra polega, na żerowaniu nielicznej uprzywile­
jowanej garstki junkrów na skarbie państwa,
które miljonom bezrobotnych nie daje pracy i

chleba

Dr. Fischer, jeden * dyrektorów Reiehs-

kreditgesellsohaft występuje b. ostro w ,,V0'*k
und Reich" przeciwko tej ,,polityce przywile­
jów" stosowanej w Osthilfe przyczem wypo­
wiada te znamienne słowa: ,,Ktokolwiek zna

choć trochę nasz Wschód ten we jaką niesły­
chaną gorycz wywołuje ta samowola i jak ka­
tastrofalne i demoralizujące są skutki takiego
pokrzywdzenia...

Oczywiście my w Polsce z aajwyższem za­
interesowaniem śledzimy tę działalnośśe ,,Ost-
hilfe" przeciwko żywiołowi polskiemu w P ra­
sach Wschodn ch zmobilizowaną i nie mamy

specjalnego powodu martwić się tem, że zuży
wa się ją ezęściowo na luksusowe limuzyny dla

grafów i baronów wschodnio - pruskich. Prze­
c-iwnie życzymy w duchu panom junkrom setki

tysięcy podobnych pięknych samochodów, któ

remi mogą podróżować na Rivierę, ,,tam gdzie
cytryna dojrzewa i gdzie pieprz rośnie"...

HlszpaGsBfie ok r e ly
im rnspisisą naffle

Donoszą z Londynu, że rosyjski syndykat
naftowy zaproponował hiszpańskiemu monopo
lowi naftowemu rozszerzenie dostaw ropy naf,

towej. W trakcie rokowań między delegatami
sowieckimi a hiszpańskimi, wysunięto propo*
zycję, ażeby Hiszpanja wzamian za ropę ro*

syiską. dostarczyła Sowietom kilka okrętów,

Ka*fs*|if- Sfrrftlffowfl

Z okazji pobytu delegacji Kaitselitu estońskiego w Polsce przedstawiciel tej organizacji płk-
Pinka (2) wręczył komendantow'i l okręgu Zw. Strzeleckiego mjr. Ksaweremu Stefańskiemu

(l) srebrny puhar w dowód braterstwa broni.
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fala mrozów na cahjm śniecie
Zamiecie śnieżne i pocltsśi grypy

Fala mrozów ogarnęła, jak już donos1.

;iimy całą Europę. Silne mrozy trzym ają
; w Polsce.

Temperatura w W arszawie nad Wsłą
w ostatnich dniach wahała się cd 26 poni­
żej zera do 20. Punkt meteorologiczny w

w Leśnej pod Grodnem notował 31 st. mro­
zu. W innych miastach Polski temperatura
ksitałtowała się jak następuje:

Grodno 29 st., Brześć 28 st., Pcznań, Li­
da, Lublin — 2 7st., Ł ódź 25 st,, Lwów, Wsi

no- 24 st., B ydgoszcz 23 st., Kraków 21

st., Katowice 17 st., Puck 16 st. W Toru­
niu w dniu wczorajszym nad ranem 22 st.

Opady śnieżne ustały, pogoda w kraju
panuje słoneczna— co wróży dalszy jesz­
cze większy mróz.

LATARNIE ULICZNE ZAMARZŁY,

W Warszawie dyrekcja gazowni zano

Urwała wypadki zamarznięcia latarń ulicz

nych. Latarnie gasną, gdyż gaz nie docha-

dz, do palenisk. Latarnie są odmrażane za

pomocą spirytusu denaturowanego, Za­
marzło dotąd 5 proc, latarń (paręset).

Ziemia zamarznięta jest do głębokości
70 cm. Ponieważ rury wodociągowe ułożo-

ne są na głębokości 1m. 80 cm., mróz nie

dioiarł do tych rur i dlatego nie zanotowa­
no ani jednego wypadku ich zamarznięcia,

W SZKOŁACH.

W myśl wydanego w r. 1922 r. okólnika

min, oświecenia, nieobecność w szkole po­
szczególnych — zwłaszcza młodszych dzie­
ci w tych razach, przy temperaturze ze­
wnętrznej —20 st. uznaje się za usprawia
di'wioną, gdyż rodzice zatrzymują w domu

dziatwę medość zahartowaną, skłonną do

zaziębieó, nieposiadającą dostatecznie cie

płego ubrania, lub mieszkającą dość daleko

or szkoły.
Zasadniczo szkoły z powodu mrozów nie

mogą przerywać normalnych zajęć. W tych
tyiko wypadkach, w których szkoła żadną
miarą nie zdoła zabezpieczyć młodzieży w

pomieszczeniach szkolnych temperatur'y
przynajmniej plus 10 st, C., poszczególne
klasy lub cała szkoła może być zamknięta,
przyczem dyrekcja, względnie kierownic­
two tej szkoły winnto niezwłocznie donieść

o tem władzy przełożonej.
Przy niedogrzewaniu klasy do norma,-

nej ciepłoty (plus 15 st. C .) należy robić

przerwy w lekcjach i polecać młodzieży
wykonywanie tych lub innych zabiegów rti

chowych.

NA KOLEJACH,

Pociąg pośpieszny Warszawa—Zd)łbu-
nów przybył do W arszawy z trzygodzin-
nem opóźnieniem. Pociąg z Paryża spóźnił
się 30 minut. Również 30 minut spóźnił s*ę

pociąg pośp;eszny Zemgale—Wilno— W ar.

szawa.

Pociągi krótkcbieżne spóźniają się śre­
dnio od 20 do 30 minut,

W Warszawie pogotowie udzieliło porno

cy w ciągu jednego dnia w 65 wypadkach
odmrożeń,

MROZY I ŚNIEGI W NIEMCZECH.

Fala silnych mrczów objęła całe Niem

cy. Powszechnie notują spadek tempera­
tury do poziomu niespotykanego od r. 1929.

Niższy stan wykazały termometry w Kró­
lewcu, gdzie było 28 stopni i w Szczecinie

gdzie było 25 stopni. W Berlinie tempera­
tura spadła do 20 stopni poniżej zera.

Wszystkie przytułki dla bezdomnych są

przepełnione. Z powodu natłoku w 70 spe­
cjalnie nagrzewanych salach, zamknięto

da.szy dostęp do nich Na kolejach niemiec

kich zmobilizowano pogotowia techniczne

dla zwalczania przeszkód w ruchu, spowo

dcwanych przez mrozy i śniegi.
Wielkie mrozy panujące obecn-ie w

Niemczech, spowodowały już liczne zato­
ry w komunikacji wodnej na szeregu wiel­
kich rzek spławnych, jak Ren i Mozela, po

których spływają wielkie masy kry. Rów­
nież całe dorzecze Łaby pokryte jest lo­
dem. Donoszą już o kilku charach wiel-

ik!cb mrozów. W porcie lubeckim załamał

się lód pod jednym z robotników, który
przed udzieleniem pomocy zatonął. Komu-

n.kacię z szereg'iem przybrzeżnych wysp

na morzu półnccnem utrzymuje specjalna
obsługa samolotowa.

W Berlinie pogotowie techniczne jest
nieustannie wzywane do licznych wypad­

ków pęknięcia rur wodociągowych i cen­
tralnego cgrzewania, Na jednej z sizos

zmarzł na śmierć 80-letni Florjan Schy-
meck.

EPIDEMJA GRYPY.

Szerząca się w Niemczech epidemja grypy

przybiera w wielu miejscowościach ostre

termy. W kilku szkołach berlińskich

przerwano naukę z powodu gromadnego za

słabnięcia dzieci. Wszystkie szkoły w K '

ion'i zamknięto do końca miesiąca.
Równocześnie z tą epidemią notują Ucz

ne wypadki zaziębienia się wśród młodzie

ży szkolnej, podczas trwających obecnie

niebywale ostrych mrozów.

W RUMUNJI.

W Rumunji wielkie zamiecie śnieżne

powstrzymały prawie całkowicie komuni

kacią kolejową, W wielu miejscach druty
telegraficzne i telefoniczne zostały przer
wane. Kilka miast, w szczególności w Moł-

dawji, jest całkowicie izolowanych. Liczne

pociągi utknęły w zaspach śnieżnych. Wo

bec niemożności przybycia posłów, ram ie

szknjących prowincję do stolicy, prawdopo
dobnem jest, iż parlament, który mai

wznowić swe prace,.odroczy swe posiedze

nie,

Zaspy śnieżne w Rumuni'i dochodzą do

5-ciu a nawet 8-iu metrów wysokości, 1

bobrudzy i innych stron Rumunii donoszą
o licznych wypadkach śmierci spowodowa­
nych mrozem.

OSTRE FALE ZIMNA W ROSJI.

Z Moskwy donoszą o niezwykle ostrej
fali zimna. W szeregu miejscowości tempe­
ratura spadła w ciągu nocy do 39 stopni
poniżej zera, W Syberji zachodniej musia- i

no wskutek zasp śnieżnych przerwać ruch

kolejowy. Władze sowieckie zarządziły w

16 okręgach zamknięcie szkól z powodu 1

śnieżycy i ostrych mrozów.

SMIERĆ NA MROZIE.

W ciągu ostatnich 24 godzi-n temperatu
ra w Paryżu spadła do 16 stopni. Biuro

meteorologiczne wydało specjalny komuni­
kat, zapowiadający dalsze obniżenie się
temperatury. W miejscowości Mouln

zmarzła na śmierć pewna kobieta, którą
znaleziono na drodze. W innych miejsco­
wościach Francji środkowei zanotowano

również liczne wypadki zamarznięcia. W

Bar le Duc zamarzło 2-ch wieśniaków. W

Chalen sur Saona, gdzie prócz mrozów

wieią silne, lodowate wiatry, w okolicach

znaleziono wiele osób zamarzniętych.

ZBIORY POMARAŃCZ ZAGROŻONE,
Temperatura w całei Hiszpanii obniży­

ła się ostatnio znacznie przy jednoczesnych
obutych opadach śnieżnych. W Madrycie
temperatura wynosi 4 stopnie poniżej zera,

w San Sebastian — 5, a w prow.ncii Teru-

e! w Aragonji notują 14 stopni poniżej ze­
ra, W okręgu Valencji isto'eie obawa, iż

z.ma oraz śniegi wpłyną szkodliwie na

zbiór pomarańcz. Jak zaznaczają dzienni­
ki hiszpańskie, w okolicach tych już od

15 lat nie padał śnieg. W okręgu Oviedo

komunikacja iest przerwana z powod-u
zasp śnieżnych.

W zimowe! stolicy Europy
Sezon w SI. Morilz

Odpoczynek w St. Moritz, zimowej sto-

Jcy Europy, w śród b-ałei ciszy Alp, jest
nietyiko kuracją dla chorych i zmęczonych,
okazją db zabawy dla ludzi wszędzie szu

mających rozrywki, ale i tego'roczną konie­
cznością towarzyską ,,wielkiego św ata"

St. Moritz jest ciągle bardzo mcdne, bar­
dzo łubiane, i bardzo piękne.

Zalana niezawcdnem słońcem do 4-tej po

południu dol'na, poprzecinana iest pstremi
p'amami domów, hoteli, terenów sperto-

wych, ożywiona ruchem dzwoniących sa­
pek i aut. Sylwetki sportowców, osadzone

na szynach nart, rozsypują się po sąsied­
nich zboczach, wpełzają na strome szczy­
ty, aby za chwilę zsnnąć się z nich z ogro­
mną szybkością. Po zachodz'ę słońca ruch

w miasteczku zamiera, temperatura spada
gwałtownie i okres przejściowy między
kimatem prawie wiosennym a ostrą zimą

niebezpiecznie jest spędzić pod gołem nie

bem. Jedynie na wysoko położonych tari-

sacsh pozostają otuleni w futrzane pledy ku

raciusze, spragnieni chłodnego, czystego

powietrza.
Mimo znacznego napływu gości do St,

Moretz, kilka największych ,,palace'ów"
pozostało w tym sezonie zamkniętych, po­
nieważ ilość ludzi, mogących płacić 309

franków dziennie za pensjonat zmniejszyła
się na całym świecie bardzo znacznie. Po­
zostałe hotele dzielą między sobą przybyłe
zakomiitości: księcia de Bourbon, RctschU-

da. Citroena, całe grono lordów i ladies atr-

g elskich, oraz niemniej głośne osobistości

zt świata filmu: Jeanette Mac Dcnald, Cla-

rę Bow, Harolda Lloyda. Koło wielkich

gwiazd skupia się plejada gwiazdeczek,
w'elb:cieli, dziennikarzy, ciekawych i plot­
kujących,

Z niezliczonej ilości sportów na lodzie,
śn'egu i na zamkniętych kortach wyb era

każdy to, co mu najlepiej odpowiada. Sze­
roki ogół obowiązuje spacer na Coryigiia z

nartami na ramieniu. Rano wyjeżdża się

najczęściej sankami na Chantareilę, po po­
łudniu na Pontresne, Program dnia koń­
czą tańce.

Wspomnieć jednak należy i o tych ory

ginałach, którzy uporczywie trenują na śli­
zgawce Kulm Hotelu, którzy zrywają się o

świcie, by wyruszyć w góry, wspinają się
na strome szczyty, mieszkają w schronis­
kach, kochają śnieg i niebezpieczeństwo.
Wracają o zmroku zmęczeni i zziębnięci,
kładą się spać o siódmej. Ale kronika miej­
scowa nie notuje ich nazwisk.

!*l(6z ,,(ngm au
Trzaskające — jak to mówią — zimno

śe'snęło nas bezlitośnie i trzym a w swych
lodowych okowach. Rtęć w term ometrze spa­
da z dnia na dzień o k lka kresek. W dniu

wezrrajszym o godz. 8 rano termometr wska­
zywał w Toruniu 220, w Bydgoszczy 230 C.

mrozu. Jakkolwiek siarczysty, byłby wzglę­
dnie łatwy do zniesienia, gdyby przejmujący
do szpiku kości wiatr północny nie hasał do­
wolnie na ulicach i nie ,,peśeił" zziębniętych
naszych ciał, do których się sans gene poprzez

najsprawiedliwsze nawet futra, okrycia weł­
niane i bieliznę jagierowską przedostaje. Mi­
mo to nie możemy się na szczęśc e szczycić
rekordem niskiej temperatury, zważywszy, iż

mróz osiągnął wczoraj rankiem w Grodnie 310

poniżej zera, w Brześcin 29, a nawet w po­
bliskim Poznaniu 270 notabene według po-
działki Celzjusza. Słoneczna pogoda, nie za­
mącony żadną chmurką, przeczysty lazur nie­
ba, wznoszący s'ę z kominów prośmuteńko w

stronę zenitu dym i inne tem podobne babsko
— meteorologiczne oznaki i wierzenia zdają
się 'wróżyć długotrwałą jeszcze i progresywną

falę mrozu, jakkolwiek z drugiej strony sto­
sunkowo bardzo wysoka' temperatura na pół­
nocy (na półwyspie skandynawskim minus l 0)
każe przypuszczać, iż cieplejsze masy pow e-

t.rza zawitają wkrótce do nas i wyźenią przy­
kry ziąb, indywiduum skądinąd czelne, upar­
to nieprzyzwoicie uszczypliwa.

Narazie mamy go u siebie i chcąc n e chcąc
musimy go respektować, a przedewszystkiem
starać się wedle sił . możności ujemne strony
nieproszonej gościny mrozu jaknajskuteczniej
zwalczać i likwidować. Chodzi w pierwszym
r ędz;e o bezdomnych, o biedaków, którzy nie

mają środków na zakup opału, wreszcie i o

tych, których rodzaj zajęcia zmusza do usta­
wicznego przebywania na ulicy, podwórzach
i innych miejscach otwartych, a tem samem

narażonych najdotkliwiej na niezbyt przyje­
mne pieszczoty siarczystej aury zimowej. W

tym kierunku pomysłowy, zapobiegł wy i lito­
ściwy zachód uczynił wielki krok naprzód.
Tak w Paryżu, jak i w szeregu innych miast

francuskich i niemieckich władze municypalne
pous'tawiały na poszczególnych ulicach zwła­
szcza w dzielnicach robotniczych i podmiej-
sk ch piecyki w formie rożna kloszowego, w

którym żarzą się węgle względnie koks. Pie­
cyki te cieszą się wielkiem powodzeniem i

uznaniem biednej ludności, która oblega je
stale ogrzewając sob'e przy nich skostniałe

ręce, prawie zlodowaciałe plecy, krzyże i in­
ne połacie grzesznego ciała. Sądzimy, iż spra­
wienie kilku takich piecyków przez nasze wła­
dze miejskie i ustawień e ich na peryferjach
miasta nie byłoby połączone ze zbyt wielkim

kosztem, a tern samem nie zaliczałoby się do

rzędu rzeczy nieosiągalnych. Rzecz mała, a

jednak jakżeż pożyteczna, konieczna, ba na­
wet — błogosławiona dla tych, którzy wieezft-

rami zalegają pokotem chłodną hale dworco-

wą, wnęki bram, domów peryferyjnych, by
choćby w ten sposób ustrzec się przed lodo-

wemi podmuchami wiatru.

Nim jednak myśl powyższa zostanie zrea­
lizowaną, radzimy osobom szczególnie na zi­
mno wrażliwym nie opuszczać mieszkań w

czasie mrozów na czczo, pokryć twarz cienką
warstwą tłuszczu, owinąć nogi papierem i

nałożyć ciepłe wełniane pończochy, a przede­
wszystkiem nie używać tak zwanych nauszni-

ków, by ucha nie wydelikacać, a temsamem nie

czynić go bardziej jeszcze wrażliwem na

mróz, co przy wydelikaconej muszli grozić
może przy jednorazowem nawet nieużywaniu
nauszników szybkiem odmrożeniem. N ajlepiej
uszy od czasu do czasu rozcierać.

Również władze szkolne,a w szczególności
zarządy poszczególnych szkół powinny brać w

rachubę możliwość kilkudniowego zamykania
*zŁół w wypadkach szczególnie silnej fali

mrczu. W tym względzie pomocnym okazać

s ę może okólnik Ministra Oświaty z dnia 30

stycznia 1922 r., który nie nakazuje wpraw­
dzie zamykania szkół przy dużym mrozie, ale

zerwała na usprawiedliwienie nieobecności w

szkole dziecka przy 20 stopniowym mrozie.

Poa'eważ ostatnimi czasy połowa praw e dzie­
ci zwłaszcza biedniejszych nieobecna jest
wskutek mrozu w szkołach, przeto raejonal-
nem byłoby zamykać je, niż narażać zmuszo­
nych biedą do absencji uczniów na. straty w

w stęp'ach nauki.

U podnóża gór tu słońca i śniegu.
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Sprawa zasiłków dia ifciroboingch
pracowników nniislowicii

HJywiadzministnem p.dr,Metanem Mufoictkim
Znany z głośnego echa. lakiem odezwa)

się wśród mas pracowniczych i w pras ę
okólnik Zakładów Ubezpieczeń Pracown.-
ków Umysłowych, Ograni;zaiący wysokość
Zasiłków, wypłacanych bezrobotnym pra
cownikcm umysłowym do 40 procent cat
kow'tei naleźnei sumy. wywarł tak silne
wrażenie, że uważaliśmy za wskazane zwró
?łć sie do p. ministra opieki społecznej dr
3- Hubickiego z prośbą o nieodmów en e

nam wypowiedzenia m'arc-dsinej opin
swei zarówno co do istotnego stanu rzeczn

w obecne! chwili. Jsk i co do przyczyn, któ
re spowodowały wydanie takiego zarzą
dzenia.

Rcznorządzenie Prezydenta R. P. z 24
11. 1927 r. o zabezp'eczerru pracown ków
umysłowych iest — stwierdza p. min'ste*
Hub'cki — iedną z nsław wydanych w n

kresie ^ządów pomałowych. Do czasu wy
dania tego rozporządzenia ta kategoria
pracowników była zabezpieczona na wy
padek braku pracy w Funduszu Bezrobo
cła w zakresie iednak węższym niż obe-:
nie w Zakładach U. P. U. — Ubezpiecse
nie emerytalne pracowników umysłowych
nie istniało dotychczaa i pracownicy urny
słowi zawdzięczaią je przedewszystkiem
rządom Marszałka P łsndskiego.

Ubezpieczenie cmeriy-
lalne i od bezrobocia

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 24. 11
1927 r. przewidziało, ze zrozumiałych po
wodów zupełny i wyraźny rozdział tnndu

śzów, tworzących me x zapisów składek
ńa rzecz ubezpieczenia emerytalnego od
funduszów z zapisów na dział ubezpiecza
aia na wypadek bratni pracy Z działu u

bezpieczenńa emerytalnego przez u b i e g ły
pięcioletni okres istnienia Zakładów U. P
U. nie wypłacano — jak wiadomo — eme­
r y t u r (pierwsze emerytury będą wypłaca
n e dopiero w roku bieżącym) i w dziale
.ym utworzyły aie poważne rezerwy pie
piężne. Zasiłki dla pozbawionych pracy
wypłacano stale i w związku ze wzrasta

jśjcem bezrobociem wzrastała wysokość wv

płacanych aum. W wyn ku tycb zławisk
minisierstwo opieki spcłeczhej. tuż w poło
wie stycznia, a następnie w czerwcu 1931
r., zwróciło uwagę Zakładom U. P. U., ie
wydatki z tytułu świadczeń dla bezrobot

nych pi zewyzszyły w r. 1930 przepis skła
dek na ten dział nbezpiecrenia i, że nastą
pko w nim naruszenie samowystarczalno
te* funduszu zebranego w r. 1930 Pra­
gnąc uniknąć konieczności podwyższeń a

wysokości składek, m-msterstwo op eki spo
łecznej wezwało zakłady do zastosowania
Wszelkich rozporządzalnyb środków. abv
nie dopuszczać do naruszania samowystar
cżalności w dziale ubezpieczenia na wypa
delt braku pracy. Ministerstwo zwróciło
toż uwagę Zakładom m tn. na konieczność
rwiększenia kontroli oprawnień bezrobot­
nych pracowników umysłowych do świad
cień z tytułu ubezpieczenia na wypadek
braku pracy, na zbyt szerokie niejednokro­
tnie, liberalne przyznawanie uprawn eó d
otrzymywania śwadczeń, co dotyczyłe np
nauczycieli, którzy zawierali z dyrekcja
IB

' szkoły 10-miesięczne kontrakty (czeg*
nie czyniono nigdy dawn ej), pracowników
sezonowych, jak zatrudnionych w cukrów
aiach, artystów różnych teatrzyków rew

'owych itp.
O równowagę budże­

tową
Następnie ministerstwo podkreśliło ko

nieczność skrócenia na pewien przeciąg
czasu okresu zas'łkowego z 9 do 6 miesię
cy. Chodziło o wprowadzenie ogran'czeó
dopuszczalnych na mocy obowiązuiących
przepisów rozporządzenu? Prezydenta K
P. z 24. Ił. 1927 r., gdyż zmiany i reformv

głębiei s'ęgaiące. a niezbędne dla ratowa
ma wobec kryzysu równowag' budżetów
Zakładów U. P. U., mcgą być dokonane

jedynie na mocy uchwał '-lał nstawodaw

czych i w tym też kierunku dąży złożony
dc. Sejmu projekt noweli do powyższego
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite).

Pragnąłbym zwrócić w tem miejscu uwa

gę — wyiaśnia p. mm.ster — że tak. jak
warunki gospodarcze zmusiły do stosowa­
nia różnych nadzwyczajnych, przykrych
c'eras , zabiegów dla zrównoważenia bud­

żetu Państwa, tak samo konieczne test sto
sowanie daleko nieraz idących posunięć o-

szczędnościowych w k'erunku równowa
źenia budżetów instytucyi nadzorczych
przez organy państwowe, instytucyi któ­
rych istnienie jest niezbędne. W r o k u u b e

glym okazało s-ę konieczne przeprowadze­
nie szeregu zm-an w ustawie o zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia pracowm

ków fizycznych dla ratowania równowagi
budżetowej Funduszu Bezrobocia. D?;siai

musimy ratować równowagę budżetu Za

kładów Ubezpieczeń Pracowników l!mv

słowycb. Leży to w 'wtereste tych 7akła

dów, a przedewszystkiem szerokich mas

oracowniczych.

Prre'dc'owa reforma
Jak to już wspomniałem — podkreś'a

p. minister — proporowano Zakłrdom

skrócenie okresu zasiłkowego z 9 do ó m e

sięcy. na co pozwala obowiązujący statut

Zakładu U. P. U. — Jednakże ty'ko dwa

Zakłady: w Królewskei Hucie i w Pozna­
n iu wprowadziły u sebie tę reformę. Z a

kłady lwowski i warszawski — odrzuciły
odnośne wnioski w tej W'erze, przez co

uniemożliwiły sobie dalsze korzystanie z

nożyczek iakte uzysk wał dz!ał ubezpie
czerna na wypadek braku pracy w dziate

.,he7peezeń emeryta'nvcb z zastawu za

ległych należności składkowych. N a d z t e ń

1szy stycznia br. wZ.U. P.UwWarsza
w e dział ubezpieczenia na wypadek bra

ci pracy był wi-nien dztefowi ubezp eczeó
emervta1nvch zł 8.365.G30, we Lwowie zaś

i 109 000 zł.
W warunkach, iakte c:ę wytworzyły w

'ych dwócb zakładach m msterstwo opie
tc: społecznej, iako władza nadzorcza, nie

mogło dopuścić do dalszego zapożyczania
s ię w dz!a!e tsbeztreczen-a emerytalnego

tem bardziej, ie od 1 bm. dział ten rozpo­
czyna wypłaty emerytalne.

Chciałbym w tem meiscu zaznacza

;j minister — jak nsimorniei podkreślić
że nie mogę brać na swoje sumienie ze­
zwolenia na korzystanie, chociażby bezro

ootnych pracownków umysłowych, z wła­
sności pracowników, którzy długoletnią
pi arą dosłużyli się emerytury i którzy O'­
li zymać ją muszą bezwątp'enia Nie mogę
lego — powtarza p. tnurster — brać na

swoje sumien'e nie mając zupełnej pewno­
ści, iż zac'ągniete poi/czki będą mogły być
zwrócone we właściwym czasie.

Zaliczkowe wppfatfp
Nie pozostawało więc nic innego, jak

wstrzymać chwilowo wypłacanie bezrobot­
nym pracownikom nnrnłowym całkowi­
tych zasiłków i ograniczyć się do wypłaty
edvn!e zaliczek na poczet należnych świad
czeń, - Stan ten — wypłacania zaliczek
- nie potrwa prawdopodobn'e długo i re~

*?tę za'egłych świadczeń bezrobotni prac;
wm'cy umysłowi bedą mogli otrzymywać
topniowo. Narazie Z. U. P'. U. w Warszi-

w e i we Lwowie znalazły się w położeniu
w elu bardzo zakładów pracy, które nie
są w stanie wypłacać pracownikom pełnych
ob zarobków i wypłacają ie ratami.

Nie chcąc pogarszać i tak bardzo cięż-
k'egó położenia bezrobotnych pracown -

a ó w umysłowych ministerstwo opieki spo­
łecznej, jako władza na.lzorcza, było zmu

szone rozwiązać władze Ł, U. P. U. we

tvowie. nranować kom.si.rza rządowego
'ednocześnie. w związku z tem. zostało wy­
dane zarządzenie wypłacania bezrobotnym
pracownikom umysłowym należnych świad
zeń.

Nie tracę nadziei, — kończy p. mini
ster swe uwagi, — że przy wspólnym wy­
siłku m.nisterstwa. Związku Zakładów U
P. U. i poszczególnych zakładów, całe :

rtdne zagadnien'e zostanie rozwiązano
tak. aby ogół pracown Łów umysłowych
poniósł możliwie jak uaimniejsze ofiary,
gcyż n'estety muszę szczerze przyznać, że
tt dzis eiszem położeniu me można się --

ii'iść bez ofiar.

Przypuszczam też. że sprawa wypłai;
św adczeó bezrobotnym pracownikom umv

słowym w Z. U. P. U. w Warszawie zosta­
nę wkrótce uregulowana - że będą oni o

'rzyroywali, jak i przedtem całkowite na

ieżne im zasiłki.

Wsrstawa lebkoaJlctfuczna w Si(oSi3io3mie

Le'kkoatletyka cieszy się to całej Szwecji olbrzymiem zainteresowaniem, czego dowodem są m-

innemi stałe wystawy urządzane kolejno w różnych miastach Szwecji, ilustrujące rozwój spot
tu. Na zdjęciu naszem widzimy otw'artą przed kilku dniami w Sztokholmie wystawę przyrzą

dów do sportów lekkoatletycznych.

Propagandowa gra Niemiec wGenewie
w sprawie reformg rolnet na Pomorzu

W ciągu bieżącego tygodnia na posiedze­
niu Rady Ligi Narodów znajdzie się ponownie
skarga mniejszości narodowej n endeckiej w

Polsce na sposób wykonywania reformy rol­
nej przez władze polskie w stosunku do

Niemców, właścicieli większych obszarów

ziemskich.

W związku z tą sprawą delegacja niemiec-

ka w Genewie, której żywo sekunduje bawią­
cy tu od kilbn dn' poseł na sejm z klubu

niemieckiego p, G-raebe, roztacza żywą akcję
propagandową. Odgłos tej akcji, zakrojonej
na wielką skalę znajdujemy w ,,Journal de

Geneve", w którym usrępująey ostatecznie w

najbliższych dniach ze swego stanowiska ero-

towy publicysta tego organu, p William Mar­
tin, zastanawia się nad celem, jaki ma rząd
niemiecki, wprowadzając w te: chwili spra

wę wykonywania reformy rolnej na Pomorzu

na porządek obrad Ligi Narodów. 'W illiam

Martin dochodzi do przekonania, że sprawa

reformy rolnej jest jećLnem z ogn*w wielkie­
go łańcucha działalności niemieckiej nad spo

wodowaniem rew zji granic polsko-niemiec­
kich. Rząd niemiecki pragnie, ażeby na tere­
nie międzynarodowym mówiono jaknajwięcej
o Pomorzu i ażeby międzynarodowa opinja
publiczna miała stale wrażenie, iż na Pomo­
rzu ,,coś się dzieje", a ziemia pomorska jest
uporczywie przez władze polskie polonizowa­
na.

idkarga niemiecka w sprawie reformy rol­
nej da się - wedle Williama M artina — po­
mieścić całkowicie w ramach prac propagan­
dowych niemieckich, mających doprowadź ć

do rewizji granic. Dyplomacja niemiecka za-

'atwiwszy się ze sprawą odszkodowań i ze

sprawą równouprawnienia zbrojeń, ruszyła

cbffnie całą parą na zagadnienie rewizji gra­
nic polsko niemieckich. Dla Williama M arti

ua nie e rga wątpliwości, iż ziemia pomorska
jest zamieszkana w olbrzymiej większości
przez ludność polską i jest ziemią polską, ale

mm o to opinja publiczna, w szczególności
krrjów anglo saskich i Włoch pod wpływem
działalności propagandy niemieckiej zaczyna

powątpiewać o polskości Pomorza. W illia m

Mart u wyraża nawet zdziwienie, że niektóre

koła francuskie przychylają się do perfidnych
tez ni*tnieekich. Utrzymanie pokoju — piaze
William M artin - wymaga w tej chwili

utrzym ania stałości granic.
Artykuł Will arna Martina zawiera ponad­

to kuka wskazówek dla rządu polskiego, po­
dyktowanych — jak pisał autor — jego ży-
czliwoś' ią dla Polski, której jednakże w je­
go działalności publicystycznej niezawsze da­
ło się stwierdzić Wskazówki tt streszczają
się dc porad, ażeby rząd polski zaniechał po-

lomzowa'iia Pom orza(!) przez wywłaszczanie
niemieckich właścicieli ziemaKich, gdyż Po­
morze i tak jest polskie i nie pow nno rządo­
wi poisk emu zależeć na tem, ażeby liczba

obywateli ziem skich, narodowości polskiej
wzrosła jeszcze o kilka procent.

Wskazówki te są niebardzo na czasie t

ntebardzo na miejscu, jeżeli się zważy, że

rząo po'ski w swych wystąpienach na terenie

Ligi Narodów dowiódł, iż reformę rolną na

Pomorzu przeprowadza ściśle w zgodzie z pro-

?ento*ym stosunkiem ilości obszarów ziem­
skich, znajdujących się w rękach niemieckich

do obszarów pozostających w rękach polskich.
Specja'cy komitet Rady Ligi Narodów uznrd

prawdziwość tego stwierdzenia w swoim ra­
porcie O stanie sprawy, a rząd polski rapoi'
ten akceptował. Nie akceptował natomia-

raportu rząd niem ecki i dnie najbliższe p ,

każą czy przyjęty przez stronę polską rapoi
będzie także przyjętv przez Radę Ligi Naro­
dów,

Szerzą psychozę wołenną
Wędrowna wnsiawa LuftsclratfJYerbandii

Niemcy nie ustają w szerzeniu psychozy
wojennej i paniki przed ,,wtargn ęciem" wojsk
polskich i francuskich do niemieckiego Va

terlandu. Oto zachodnie Niemcy objeżdża od

pewnego czasu wędrowna wystawa ,,Luft-
schutzyerbandu", której zadaniem jest zazna­
jomienie ludności z niebezpieczeństwem wojny
gazowej i ataków lotniczych i obrona przeciw
tym atakom. Wystawa bawiła już w Kolónji,
Dureń, Bonn, Akwizgranie, obecnie zaś roz­
gościła się w Dortmundzie. Wystawa jest po­
dzielona na 2 części. Część pierwsza obra

zuje niebezpieczeństwo, jakie grozi ludność:

z powietrza, część druga — sposoby obrony
przed tem niebezpieczeństwem.

Część pierwsza składa się z wykresów
obrazów i rysunkowych i w sposób tenden

ayjny podkreśla bozsilaośź Niemi**1 narażę-

nych ze wszech stron na ataki z powietrza
Dobitnie podkreślone je st niebezpieczeństwo, i

grożące ze strony Polski i Francji. W części

drugiej umieszczone są urządzenia, demon­
strujące, w jaki sposób ludność może ochro*

n ć się przeciw atakom gazowym (s hrony
piwnicze, maski gazowe, urządzenia techni­
czne itp.) Ogólnie podkreśla się, że łatwej
ochronić się przeciw atakom gazowym, aniże­
li przeciw eksplozjom i bombom zapalnym .

Grupy zw edzającyeh oprowadzają specjał-
ni przewodnicy, którzy w obszernych refera

tach uświadamiają publiczność. Przewodnicy
ci ze specjalnym naciskiem zwracają uwagę na

niebezpieczeństwo, grożące ze strony polskiej
i na niebezpieczeństwo, grożące Zagłębu
westfalsko nadreńskiemu za strony francu­
ski^.
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Klęska Stronnictwa Narodowego
w Brodnicg

mm o braterskie! latm ski z Niemcami - nrzegrali
Prz^d kilku dniami donosiliśmy o

wyborze prezydjum Rady Miejskiej
w Brodnicy. Przewodniczącym wy*
brano p. mgr. Zygmunta Stanków*
skiego, zastępca przewodniczącego
p. dr. Klemensa Malickiego, a zastęp
cą burmistrza p. dr. Tadeusza Ro*
ńowskiego.

Wybory te rzucają jaskrawe świa*
tło na malejące wpływy Stronnictwa
Narodowego w Brodnicy.

P. C.ankowskiemu przeciwstawio
no czołowego członka Stronnictwa
Narodowego, kandydata na posła do
Sejmu przy ostatnich wyborach p.
Pawła Gończa. Mimo tego, że na p.
Gończa głosowali również i Niemcy,
zwycięsko wyszedł p. Stankowski. —

VZłceprzewodmczacym Rady został
p. dr. Klernems Malicki czynny czło*
nek BBWR.

W wyborze zastępcy burmistrza,
mimo tego, że członkowie Stronnic*
twa Narodowego poszli również ra*
zem z Niemcami (dobrane towarzy*
stwo) w v b r a n v został większością
głosów p. dr. Tadeusz Ronowski. pre
zes Federacji PZOO. prezes Zwiaz*
fcu Oficerów Rezerwy i b. prezes B.
B. W . R. Kontrkandydat członek
Stronnictwa Narodowego p. Gajtkow
ski otrzymał zaledwie 8 głosów i to
razem z głosami Niemców.

N owe prezydium Rady Mieiskiei
daje z iednei strony gwarancie, że

praca na terenię Rady będzie prowa*
dzona poważnie, z drugiej zaś strony
świadczy o stale kurczących się wpły
wach Stronnictwa Narodowego na

terenie korporacji miejskiej Brodni*
CY.

Ludność dość już ma krzyków i

demagogii partyjnej i z cała bez*
względnością odsuwa się od tych, -

którzy prócz zamętu nie potrafia

wprowadzić innych czynników -

spokoinej i rzeczowej pracv na t'rę
nie samorządu miejskiego.

Klęska wywarła w szeregach
członków Stronnictwa Narodowego
przygnębiające wrażenie, tembardzie'
że konszachtowano wiele, i co przed
nieisze męże Stronnictwa liczyły sie
z pełnym sukcesem, a tu zamiast zwy
ciestwa przysyła dryrgocaca kieska.

Demoralizatorzy młodzieżp
prainia...

Ahein Sfronni(taa Marodoweźo i O. W. P.

Dochodzą nas pogłoski — donosi ,,Gazeta
Polska" jakuby dnia 23 bm. po dyskusji nad

budżetemMin.W.R.i0.P.wkomisjibud­
żetowej Sejmu odbyło się w lokalu klubu po­
selskiego Stronnictwa Narodowego w Warsza

wie zebranie, na którem postanowiono od­
działać na pokrewne temu stronnictwu organi­
zacje młodzieży akademickiej w kierunku roz­
poczęcia gwałtownej kampanji na wyższych
uczelniach pod hasłem obrony zagrożonej rze­
komo automomji uniwersyteckiej.

Gdyby te pogłoski się sprawdziły mieli­
byśmy jeszcze jeden naoczny dowod demorali­
zacji młodzieży przez doświadczonych polity­
kierów, pozujących na obrońców nauki. Od­
powiedzialność za wnoszenie polityki do u-

czelni akademickich byłaby wówczas ustalona

W szeregach młodzieży akademickiej kur­
sują pogłoski, jakoby pewne czynniki politycz­
ne postanowiły dążyć do wywołania nowych
rozruchów n a wyższych uczelniach, celem wy
warcia presji na sejm w związku z rozpatrywa
nym obecnie projektem ustawy o ustroju
szkół akademickich.

'W'edług tych wiadomoścli, akcję przygo

towuje OWP. i Młodzież Wszechpolska, nie

bez udziału t. zw. Naczelnej Konferencji A-

kademiekiej, powołanej przez młodzież endec

ką na miejsce rozwiązanego N. K . A .

Plan akcji przewiduje organizację wieców

,,protestacyjnych" na których zapadać mają
ostre uchwały antyrządowe.

Mówi się nawet o przygotowaniach do

ogłoszenia strajku na wyższych uczelniach.

Pierwszy tego rodzaju eksperyment ma być
przeprowadzony w Krakowie, poczem akcja
miałaby objąć wszystkie środowiska akade.

mick'e.

Gdyby te pogłoski okazały się prawdziwe,
należałoby oczekiwać nowych niepokojów na

uczelniach. Ponieważ jednak większość mło­
dzieży zwłaszcza niezamożnej jest zaintereso

wana w ciągłości studjów i prawdopodobnie
przeciwstawiłaby się czynnie agitacji rozpoli­
tykowanych grup endeckich, przeto należy się
spodziewać, że plany przywódców 0. W . P .

spełzną n a ndcsem.

Komisarz rzadowp
w lwowskim Z. 8J. P. V.

Minister opieki społecznej rozwiązał wla

dze Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Urny
sfowych we Lwowie. Na stanowisko komisa*

rza rządowego lwowskiego Z. U P . U . p. mi*

nister powołał dr Władysława StesSowicza,

dotychczasowego prezesa zarządu ZUPU

Lwowie, b. ministra poczt i telegrafów.

we

Program obrad komisfi
do spraw handlu

Program obrad następnego, drugiego zkolei

posiedzenia komisji doradczej do spraw han*

dlu, które odbędzie się w dniu 28 b. m. pod
przewodnictwem p. ministra przemysłu i han

dlu dr. F. Zarzyckiego obejmie te wszystkie
tematy, jakich nie wyczerpały obrady poprzed
niego zebrania Komisja do spraw handlu zaj­
mie się na tem zebraniu sprawami związanemi
z postępowaniem egzekucyjnem władz skarbo

wych, problemem ksiąg handlowych, likwida*

cją zaległości w opłatach ubezpieczeniowych
oraz z rewizją pojęcia o pracowniku umysło­
wym w handlu.

Polska żegluga
ma wsisiawle chicagowskie!
W tych dniach w ministerstwie przemysłu

i handlu odbyła się konferencja delegatów
przedsiębiorstw żeglugowych i portowych oraz

izby handlowej polsko*amerykańskiej, na któ­
rej omawiana była sprawa udziału żeglugi pol­
skiej i portów w międzynarodowej wystawie
w. Chicago, która odbędzie się w czerwcu rb.

Ziemniaki do franci!
W myśl dekretu z dnia 20 bm., ogłoszone*

go w dniu 21 bm. rząd francuski wprowadził
na okres do 1 października br. niezmiernie

ważne dla Polski podwyżki stawek celnych na

ziemniaki i przetwory ziemniaczane. Miano*

wicie, ziemniaki świeże, importowane do Fran*

cji w okresie od 1 marca do 1 lipca, będą opla
cać, według taryfy minimalnej t. zn. stosowa­
nej wobec importu z Polski - 42 franki od 100

kg wagi brutto, podczas gdy dotychczasowe
cło wynosiło 21 franków. Stawka celna na

ziemniaki świeże, importowane do Francji w

pozostałym okresie roku została podniesiona
z 15 do 30 franków, na ziemniaki suszone z 50

do 100 franków, na płatki ziemniaczane, prze­
znaczone wyłącznie na paszę — z 25 do 50

franków, na mączkę kartoflaną i krochmal ze

120 do 150 franków od 100 kg.
Uchwalone podwyżki uzyskały natychmia­

stową moc obowiązującą. Jednocześnie znie*

Jony został system kontyngentowania przy-
ozu ziem niaków do Francji na pierwszy

... .mtal tk

Pierwsza Plorslia
ilyslaw a fotograficzna

w Gdyni
Morska Drużyna Harcerska im. Kr. Wła­

dysława IV. w Gdyni w porozum eniu z Ko­
mitetem Obchodu 13-tej rocznicy odzyskania
Pomorza, organizuje ,,Pierwszą Morską Wy­
stawę Fotograficzną". Otwarcie wystawy n a­
stąpi 26 go lutego. Wystawa trwać będzie
dwa tygodnie względnie miesiąc. Złożą się na

nią: zdjęcia z następujących dz'ałów: 1) Mo­
rze (żywioł, praca człowieka na m orzu); 2)
W'ybrzeża (brzeg morski, krajobraz, zabytki
historyczne, osiedla ,typy ludowe)', 3) Porty
(widoki ogólne, urządzenia portowe, okręty,
człowiek i t. p .; 4) Miasto Gdynia; 5) Tury­
styka morska (podróże morskie, jachting,
sporty wodne, plaża).

Zdjęc'a o wymiarach minimum 13 X 18,
naklejone na karton z podanem na odwrocie

nazwiskiem i imieniem autora oraz nazwą te­
matu, przysyłać do dnia 19 lutego pod adre­
sem: Mieczysława Nogajewska, Gdynia, ul.
Starowiejska 18 ,,Pierwsza Morska Wystawa
Fotograficzna". Fotografowie amatorzy, któ­
rzy posiadają dobre zdjęcia nawet mniejszych
wym'arów, mogą przysyłać negatywy, opłaca­
jąc jednocześnie 2 zł. od sztuki na koszt-y
powiększenia. Zdjęcia przez cały czas wysta­
wy będą ubezpieczone.

Najlepsze zdjęcia będą nagrodzone cenne-

mi nagrodami i dyplomami.
Opłata od wystawcy bez względu ua ilość

fotografji, wynosi 5 zł. (pięć złotych).
Opłaty należy przysyłać na konto P. K . O.

Nr. 170.158 (Bank Gosp. Krajowego oddział

Gdynia) z zaznaczen'em na odwrocie odcinka

,,Pierwsza Morska Wystawa Fotograficzna .

Rozbudowa porto w r. 1912
Mimo szczególnie ciężkie warunki bud

żelowe, rozbudowa portu gdyńskiego w ro­
ku 1932 nietylko nie została zahamowana,
ale stale posuwała się naprzód. T ak więc
w. ciągu roku ubiegłego wykończono w pot
cie ok. 500 m. bieżących nowych nabrzeży

zyn bawełniany o powierzchni składowej
12,000 mtr. kw., m agazyn hali śledziowej
o powierzchni 2,070 mtr. kw oraz mały
m agazyn firmy ,,Mopol", liczący 200 mtr.

kw. powierzchni na nabrzeżu ang elsk'em.

tozate m rozpoczęto budowę drobnicowe­

Przed obchodem
Rorabczy

Komitet II Brygady Legionów Polskich

przypomina, że w dniach 18 i 19 lutego t, b.

| odbędzie się w Warszawie uroczysty obchód

15*lecia Rarańczy, połączony ze zjazdem ogól*
nolegjonowym i peowiackim. Uczestnicy zjaz*

j du, będący funkcjonarjuszami państwowym',
będą mogli na czas zjazdu otrzymać urlopy i

w tym celu winni się zawczasu zgłosić do

swych władz przełożonych.

Z ruchu harcerskiego
W ostatnich dniach odbyło się pierwsze w

bieżącym roku szkolnym posiedzenie Rady
Starszego Harcerstwa. T . zw. starsze harcer­
stwo grupuje młodzież harcerską wyżej lat

18*tu, odbywającą studja akademickie, bądź
też pracującą zawodowo. Organizacyjnie star*

sze harcerstwo podlega ogólnym władzom Zw.

Harcerstwa Polskiego.
Na posiedzeniu Rady omawiano projekt re

gulaminu dla zrzeszeń starszego harcerstwa,
sprawę programu prac harcerzy, pracujących
zawodowo, oraz program prac harcerzy - ucz

niów wyższych klas gimnazjalnych, którzy po
ukończeniu szkoły przejść mają do kadr star*

szego harcerstwa. Na następnem posiedzeniu
Rady Starszego Harcerstwa omawiane będą
sprawy prasy harcerskiej, oraz harcerstwa

żeńskiego.

ustawiono 10 nowych dźwigów, w czem

2 dźwigi bramowe, 7-tonowe na nabrzeżu

holenderskiem oraz 8 półbramowych —

tizytonowycb na nabrzeżu Stanów Zjedno­
czonych. Ukończono również budowę trzech

magazynów hangaru nr. 6, na nabrzeżu

Stanów Zjednoczonych, w tem t. zw . maga-

go magazynu tranzytowego, połączonego z

halą pasażerską na molo pasażerskiem opo

wierzchni 8.000 mtr. kw.

Ogólna powierzchnia składowa maga­
zynów portowych wynosiła w dniu 31 ub.

m iesiąca 120,788 mtr, kw.

Gdpnia - ośrodkiem handlu
surowcami wIOMenniczemi

Największym bodaj sukcesem pracy portu

gdyńskiego w roku ubiegłym jest skoncentro*

wanie przywozu do Polski surowców włókien*

niczych, jak np. bawełna, juta i i., które przed
tem przychodziły do nas nie bezpośrednio z

krajów produkcji. Jest to wynik długotrwa*
łych wysiłków, zarówno ze strony samego por*
tu, jak i władz państwowych oraz sfer gospo*
darczych. Nie bez znaczenia jest

' także po*
zyskanie szeregu regularnych linij okrętowych
z portami w krajach produkcji tych surowców.

W roku 1932 przywieziono do Gdyni ogó*
lem 26.839 ton bawełny, co odpowiada ilości

około 130 tys. bel., czyi' o 20.775 ton, a o bli*

sko 100.000 bel więcej niż w roku poprzednim
Z ogólnej ilości bawełny, przywiezionej w ro*

ku ubiegłym przez Gdynię 1.955 ton, nadeszło

jako artykuł tranzytowy, przeznaczony dla

CzecłusiowtęjL

Wełny przywieziono do Gdyni w roku 1932

5.083 tony, gdy w roku poprzednim przywie
ziono zaledwie 31 ton, juty — 4.654 ton, gdy
w roku poprzednim przywozu tego artykułu
zupełnie nie było, wreszcie sizalu, konopi i

innych - 426 ton, gdy w roku 1931 tylko 51

ton.

!*lalźeftsfwa i zgonu
Według ostatnich danych Głównego Urzę'­

du Statystycznego, w ciągu III kwartału roku

1932 liczba m ałżeństw w Polsce wynosiła
52.180, liczba urodzeń 223.574, liczba zgonów
115.183, w tem 41.337 zgonów niem owląt. Przy
rost naturalny wynosił 113.391 osób- Liczba

zawartych małżeństw na 1000 mieszkańców wy
nosi 6,3, liczba urodzeń żywych 28. liczba zgo,

sów 14.1. przyrost naturalny 13,9 .

Kto wggrał?
l(Howanirk*łalec.zeli

os*e*cU8*oSefi**waycn
Dnia 25 stycznia br. odbyło się w P.K.O.

XVI z rzędu losowanie książeczek na premjo*
wane wkłady oszczędnościowe serji Tl-ej-

Premje w wysokości zl 1.000 padły na na*

stępujące numery książeczek:
52.085 67 587 81.610 93.491 102.782 111302

52.283 68.550 82.497 95.083 103.313 111.903

53.701 69 235 82.705 95.146 103699 112.078

53.786 69.247 83.980 96.586 103.931 112.153

54.310 70.175 84 607 96.655 105 196 112 495
55.014 71.567 86.423 96.721 105.770 112.605

55.575 72 492 86 602 96.757 105.781 112942

56.625 72.519 86.626 97.284 106.298 113.569
57.744 73.689 8 7158 97.519 106868 113.709

57.926 75.100 87.389 98 174 106.914 114.361

58.194 75.259 88.160 98.412 107,234 114.516

58.476 75.467 88.282 99.584 107 606 115.480

58.635 75.800 88 681 99.617 107-608 115.814

59.008 75.952 88.926 99.815 107.642 116.011

59.413 76 320 89.331 100.072 107,871 116.067

59.703 76.705 90.580 100.631 108.008 116.068

60.773 77.765 91.111 100.651 108,236 116.548

60 779 78.861 91.647 100.713 109.597 117,859
61.302 78.932 91 739 100.732 110.310 118.653

61.439 79.436 91974 101.002 110.313 118.726

61.518 79.753 92 050 101.243 110.406 118.809

62.311 79.896 92.167 102.077 110.610 118,920
64.107 80.121 92.581 102116 110.814

64.142 80.232 92.829 102.273 1 1 0 .9 9 1

64.445 80 341 93.372 102 .501 111.017

64.825 80.827 93.373 102 .353 111.200 .

Na zdjęciu naszem widzimy standartowy magazyn bawełniany na nabrzeżu Stanów Zjednocz
nych o powierzchni 12000 mkw. obsługiwany przez 8 dźwigów pótportałowych o nośności 3 i

każdy-
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Piątek Jana Złotousfego

Sobota W alerego
— Ltyżur nocjjy aptek do niedzieli dnia 2C

bm włącznie pekją; Apteka pod Aniołem, u!

Gdańska 65 tel. 3-85 Apteka przy Placu Te

alralnym ul Marszałka Focaa, 10. tel. 19 ć?

i Apteka B Tarasiew.cza, ul Orła 8 tel 1113

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku, im

Marsza'ka Piłsudskiego otw arte codziennie od

gdz.10do16Wniedzielęiświętaod11do
14 Obecn'e w Muzeum wystawa doroczna P.a

styków Pomorskich.

TEATR MIEJSKL

W piątek: ,,Raz na 1000 lat".

W sobotę: premiera głośnej sztuki amerykań
sik:tgo pisarza Sbeldona p. t. ,,Romans' Pię­
kna i głęboka sztuka w 3 aktach z prologiem 1

epilogiem porusza odwieczną zagadkę serca

ludzkiego. Nadzwyczajna budowa sztuki, w

którei rzecz rozgrywa się w New Jorku w ro

ku 1900 i 1850, znakomite walory sceniczne u

W cw ały jej drogę do tryumfalnego pochodu
po całym świecie Główna rola włoskiej śpie­
waczki Rity Cavallini, mającej dzisiaj tradyc'e
dzięki grze najznakomitszych artystek świata

tna idzie świetną odtwórczynię na naszej sce

a :e w osobie nowo pozyskanej siły p. Z, Bar-

'wirskiej. Staranna i pomysłowa reżyseria St

Skalskiego, wyborna obsada najlepszych sił

artystycznych teatru, efekty muzyczne oraz

pęknę wnętrza F. Krassowskiego muszą za

pewnić dfugotrwałe powodzenie tej piękne/
sztuce.

W niedzielę po południu po cenach zniż,,
nych dwie godziny ustawicznego śmiechu na

operetce ,,Raz na 1000 lat".

W poniedziałek (ceny zniżone) zawsze mile

słuchana ,,Marietta" W, Kolia

REPERTUAR KIN.

Apollo: — wzruszaiący dramat o przepięk
nej wystawie p. t. ,,Zbrukana lilia" z Corinnes

Griffith Ritą la Roy i Ralphem Forbes'em w

rclacb głównych Ponadto doborowy nadpro­
gram. Całość 14 wielkich aktów

Bałtyk: — emocjonująca atrakcja dla milo

śników wrażeń i przygód niebezpiecznych p. t

Triumf cowboya', w którei porywa swą grą

niezrównany Kan Maynard Ponadto dosko­
nały dramat p. t . ,,Place Waszyngtona nr. 13'

Początek seansów o godz. 17.

Kristal: — dziś poraź ostatni re­
welacyjne arcydzieło łilmowe, osnute na

tle przeżyć tajemniczej postaci kobie

ty - szpiega pt. ,,Mata Hari" W ro'acb gtów-
nych Greta Garbo i Ramon Novarro, Ponadto

doborowy nadprogram
Marysieńka: — Dramat wschodni ,,Miłość

Arabki", oraz komedia ,,Zwycięzca".
Nowości: — wspaniały dźwiękowiec p. t.

B aski i cienie miłości" z fascynującą Silvią
S cney i Fredrykiem Marcham w rolach głów­
nych. Akcja, pełna niezwykłego napięcia po-

iywa widzów. Ponadto interesujący tygodnik
F'aramount'a.

Rewja; - ,,Róźa z Rawensbergu", Na sce

nie rew;a p. t. Precz z kryzysem".
Wojskowe: — sensacyjny obraz trzymający

widza w ciągiem napięciu p. t. ,,Ta;emni zy
obrońca" z Harry Peelem w roli głównei. Narf

ptogram oikantna komedia Początek seansów

dnia27bmogodz19i21,dnia29bmogo
dżinie 15 19 i 21.

Sala dobrze ogrzana. Ceny biletów tylkc
15 gr,

l'. 5W*S4***0
- Plenarne zebranie nauczycielskiego Ko

ła BBWR. odbędzie się w piątek dnia 27 bm

o godz 18 w salce Rady Grodzkiej przy ul'cy
Mostowej 6. Obecność w szystkich członków

konieczna.

- Zw Powstańców i Wojaków R. P, im

Marsz. Piłsudskiego Walne zebranie odbędą.*
się dnia 28 stycznia (sobota) o godz 19 aa sa

Jana Ju rrats przy ul. Chełmińskiej róg Grun

waldizkiei ,,Z łoty Róg".
- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie

Plenarne zebranie odbędzie się w poniedziałek
30 bm. w ieczorem o godzinie 8 w Hotelu Lena

nitiga przy ul. Długiej Ważne sprawy. Kom

piet konieczny.
Ostre strzelanie. W dniu 31 stycznia br

ta strzelnicy boiowei 15 Dywizji Piechoi?
* 7kp. przeprowadzać będzie 6? op ostre s.rz:

:an ie-
Wszelkie drogi w tym k:erunku strzeżone be

tą przez posterunki wciskowe.

Ekspozytura meldunkowa przy ul Ks

ikornoki 2* Magistrat - Wydział Ewidenca

Z pod znaku zielone! gwiazdy
Bydgoskie Iowarzi;siwo Espcran.gsiów

priy pracy
Najżywotniejsi esperantyści bydgoscy, —

zrzeszeni w Bydgoskiem Towarzystwie Esperan
tystów (Societo Esperanto) mimo krótkiego
swego istnienia, mogą się już poszczycić nie­
małym dorobkiem pracy. Dowodem tego ostat

nie walne zebranie roczne, odbyte przed kilku

dniami w auli Gimnazjum klasycznego, przy
nader licznym udziale członków i sympatyków

Obrady zagaił prezes Societa p- Edmund

Fethke, który w krótkich słowach przedstawił
cel zebrania, oddając równocześnie dalsze prze
wodnictwo p- Pankratzowi.

Z kolei nastąpiły sprawozdania Zarządu, z

przebiegu całorocznej działalności. J ak wyni
kało Z szczegółowej relacji prezesa p, Fethke'go
Bydgoskie Towarzystwo Esperantystów współ
działa ściśle z Naukowem Tow Esperanckiem
w Bydgoszczy, które grupuje starsze spoleczeć
stwo- Najlepszym wyrazem harmonijnej współ
pracy to liczba wspólnych zebrań, których cy
fra dochodzi do 50 w ciągu ro-ku-

Bydgoska gwiazda esperancka zabłysła rów

nież na firmamencie Szwecji, dokąd członek i

sekretarz tut- Towarzystwa p. Jan Fethke -

(Jean Forge) na zaproszenie tamtejszych sfer

esperanckich wyjechał, wygłaszając w czasie

swego pobytu około 15 ciekawych odczytów o

Polsce w różnych miastach gościnnego kraju-

Po udzieleniu ustępującemu Zarządowi ab

solutorjum, przystąpiono do wyboru nowych
władz Towarzystwa- Zarząd na rok bieżący u-

konstytuowal się następująco: pp. Edmund

Fethke — prezes; Pfefferkorn — wiceprezes;
Kłodziński Fr. — sekretarz, H Ezopówna —

skarbniczka, Reinhold — bibliotekarz, Hamann

prezes autonomicznego kola esp- Absolwentów

Szkół Handl. Patallong — prezes autonom. Ko

ta uczi 'ów Państw. Gimn- Klasycznego oraz

pp. Pankratz, Szulc i Prengiel - członkowie

Komisji Rewizyjnej.
Następnie przyjęto przez aklamację nowoo

pracowany statut Towarzystwa, poczem nastą

piła część nieoficjalna, poświęcona pożegnaniu
jednego z członków p. Koli Aj.ayi, sympatycz­
nego murzyna, który w tych dniach wyjeżdża
z Bydgoszczy, na dłuższe tournee po Polsce

zamierzając we wszystk:ch miastach. gdzie
istnieje zorganizowany ruch esperancki — wy

głosić szereg odczytów o kulturze i życiu mu­
rzynów północnej Afryki, z nad jeziora Lagos

Wzruszony serdecznem pożegnaniem i go

ściną zaznaną w Bydgoszczy p- Ajayi odśpie­
wał kilka piosenek murzyńskich i wygłosił po

espcrancku odczyt o zwyczajach swych współ­
ziomków, na czem zebranie zakończono

Honsfutacpfire zebranie Mola
Przplaciól iH łąihn Sfrze'echiego

w Szybifli'e
Praca Związku Strzeleckiego cieszy s'ę na-

leżytem poparciem naszego społeczeństwa, —

czego najwymowniejszym dowodem jest ukon­
stytuowanie się nowego Kola P rzyjaciół Zw. S

w Szubinie- Projektodawca i inicjator całej ak

cji, p. burmistrz Grus zwołał w ub. sobotę 21

bm. zebranie konstytucyjne, na którem po prze

czytaniu regulaminu Koła Przyjaciół ZS, przy

stąpiono do wyboru Zarządu Koła-

W skład Zarządu weszli pp. dr. Kurylto,
burmistrz Grus, dyr. Bilski i red- Kapsa- Do

komisji rewizyjnej weszli pp Nizłclkiewicz,

Baryżewski i Ściesiński.
Następnie przystąpiono do sprawy składeł

miesięcznych- Po dłuższej ożywionej dyskusi
przyjęto jako podjnawę składek członkowskich

dobrowolne opodatkowanie się wszystkich człon

ków poczynając od najmniejszej stawki 50 gr
Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczą
cy zebrania konstytucyjnego p. ref. Połtowicz

w krótkich lecz serdecznych słowach apelował
do zebranych by chętnie współpracowali ze

l Związkiem Strzeleckim na terenie miasta Szu-
' bina poczem zebranie solwował-

Grzesznico z amatorsiwa
Są i tacy. Niby zawód uczciwy mają, a jed

nak puszczają się ,,na boki" sporadycznie, od

czasu do czasu, zależnie od koniunktury, oka­
zji, ,sprzyjających'1' okoliczno! :i. Gdzieś tam

w zakamarkach duszy drzemie atawistyczny
pociąg ku złu, któremu d iią n erzadko upust
tak sobie dla fantazji. Sęk w tem że fantazje
takie kończą się zazwyczaj smutnie, jako iż

osobliwy pech fantastów prześladuje.
Do rzędu tych ostatnich zaliczyć należy 25

letniego Aleksandra Now'ok ego z Fordonu, —

który w kwietniu ubiegłego roku włamawszy
się nocą do magazynu firmy Medzeg usiłował

skraść kilka desek. Szmer i hałas w magazynie
zaalarmował stróża nocnego, który przy po

mocy wiernego swego psa zdołał czepić ama­
tora desek in flagranti- Stawiony przed obli

czem sądu gagatek wypierał się winy w sposób
rozczulająco nieudolny, tlómacząc się dowcip
nie. że zajrzał tylko do magazynu, by zoba­
czyć czy nieukrywa się w mm jikiś złodziej,
'tórego obecności, sądząc po szmerach w thwi

li gdy przechodził obok składu, mógł się domy
śleć-

Sąd w uznaniu wyjątkowej gorliwości i tro­
ski podsądnego o dobro bliźniego, wlepd nie

w ciemię bitemu Olesiowi 2 miesiące więzienia
Drug: taki kawalarz — to 20 letni Andrzej

Nowacki z Wyrzyska również z zawodu robot­
nik. Tenże jednej nocy wrześniowej roku ub-

wlazł po wyważeniu drzwi do szopy rolnika

Kazimierz Rzemyszkiewięz w Wyrysku, —

skąd ściągnął rower wartości 250 ł- — Długo
na nim nie bujał, gdyż następnego dnia przy

chwycony został przez zawiadomionego o kra

dzieży posterunkowego, który chłopaczka z

miejsca osadził w areszcie. Tak tedy powędrc
wał Nowacki do Sądu Okręgowego by w sk it

sze wyspowiadać się z brzydkich swych naro

wów. ,,Kręcił* jak z nut, iż nie miał zamiaru

skraść roweru, jeno pożyczył go sobie, by u

ż.ć przejażdżki na świeżem powietrzu, za któ

rą przep ada*

I tym razem Sąd nie uznawając tej formy
pożyczki, jakkolwiek wykazywał pełne zrazu

mienie dla rozkoszy sportu kolarskiego, zaapł
kował przygodnemu rowerzyście 3 miesiące wię
zienia.

Obu powyższym małym grzesznikom daro

wane zostały na mocy obowiązującej amnestii

kary więzienne-

Ludności poda e do wiadomości, że przyimc
wenie meldunków w ekspozyturze meldunko

wej przy ul Ks Skorupki 2 (gmach Łaźni Misi

il-iej) odbywać s-ę Będzie od dnia 25 bm po

cząwszy dwa razy w tygodniu i to we wtorki

.. ątki od godz. 8 do 11 w poczekalni Łaźn

Miejskiej.
— Stowarzyszenie Techników i Stowarzy

szenie Elektryków, W piątek dnia 27 bm o

godz. 20 i pół w lokalu Stowarzyszenia Tech

lików przy ul. Chocimskiei 5 referat p inż i

Biadowskiego na tem at: ,,0 indukcji elektryce
oei i m agnetycznej.

— Delegat Rady Adwokackiej w Poznaniu

na obwód Sądu Okręgowego w Bydgoszczy po- i

da e za naszem pośrednictw em do wiadomości j
nteresowanych że stronom, które uzyskały w

Sądzie w swych sprawach procesowych prawo

ubogich nie przysługuje prawe wyboru adwo

, a 'a a wnioski o prcydaieleme im adw ika'a

unie podanego będą uwzględniane jedyne
- ,.d warunkiem że odnośny adwokat wyrazi oa

tppisemnie swą zgodą itopisemne poświadczę

nie wpłynie do Delegata Rady Adwokackiei

jeszcze przed wyznaczeniem adw okata na pra

w;e ubogich w danei sprawie Poza tem wnio

sk' stron o wyznaczenie adwokata według wła­
snego wyboru pozostawione będą be* rozpa
trzenia i odpowiedzi.

Hotel Royal
WARSZAWA, CHMIELNA 31,

obok Dworca Głównego
poleca ciepłe, czyste i ciche po-

koie z ogrzewaniem cen-

tralnem, wodą bieżącą i

telefonami. 45

Bezpłatir garaż ~ ai niskie,

Ze sportu
Finał walk o czarny

krążek
,Po'*nia”!mlsineiP;l81W.w!ce*

m istrzem m iasta BiKJguszczii
Przedwczoraj wieczorem rozegrany zesłał

finał walk o tytuł mistrza miasta Bydgoszczy w

hokeju na rok 1933, który w spotkaniu zeszło­
rocznego mistrza — BKS ,,Polonia'* z drużyną'
Bydgoskiego Towarzystwa 'Wioślarskiego przy
niósł zwycięstwo Folonji w stosunku 3.0 (2:0

:0, 0 :0)

Gra, prowadzona wskutek dotkli'wego mro­
zu w nadzwyczaj ostrem tempie, stała przez

wszystkie tercje pod znakiem ,,Połonji" Gole

dla zwycięzców strzelili: Świątkowski — 2 i

Sznejder 1. pozatem wyróżniała się gra Laben-

ca. Niechybnie wynik byłby cyfrowo znacznie

większy gdyby nie ofiarna obrona bramkarza

BTW który ratował zdecydowanie szereg kry­
tycznych sytuacyj rozgrywanych nieraz tuż

pod samą bramką. Nie można tego samego po
wiedzieć o bramkarzu Polonii — Kimmełu T

któ-ry stanowczo nie miał pola do popisu choćby
z tego względu że przez cały czas gry nie padł
na jego bramkę ani jeden strzał-

Sędziowali po połowie pp- Janko'wski i Siw-

kowski.

Zain-teresowanie publiczności -u- dość znaczne

A- Z. S. misfrzctn
Poznania w łiołccin

Poznań, 26 1. (PAT). Wezorai odbył się w

'f-enaniu rew anżowy mecz hokejowy o mi­
strzostwo okręgu pomiędzy A Z S a W artą

Zwyciężyła ponownie drużyna A. Z. S. w sto­
sunku 3:G ,(0:0, 1:0, 2.0)

O^ófnc'aitiadcni'cliic
mistrzostwa narclaislfic

w Wiśle
Warszawa, 26. 1. (PAT) W dn 4 i 5 lutego

t,j odbędą się w W'ś^e na Śląsku pod protett
caratem woiewody Giaźyóskiego tr ze cie ogól
io akademickie mistizostwa narciarskie Poi

ski. Zawody obesłane zostaną przez wsayst
Ssie środowiska akademickie z calei Pctski

Oczekiwany iest równ,eź przyjazd narciarzy s

ragrsoicy, ntórzy wecmą udział w skokacn

aczakonkursowo.

(racovó bile H.T.H. 4:b
Kraków, 26 1 (PAT) Wceoraj w ramach

sawodów o mistrzos'wo Krakowa w hokeia
-azegrany został mec-z pomiędzy Cracoyią a

^'-ynicK'em Towarzystwem Hokejowem Z wj
likiem 4:0 (3:0, 0:0 1:0) dla Cracoyji..

BBSV. w Snsnoncn
Sosnow iec, 26 1 (PAT). W meczu bokejo

wym B B S V e Bielska odniósł zwycięstwo

(jad Policyinym Kiubam Sportowym z Sosno­
wca 2:0 (0:0. 0:0 2:0)

Szifoły w czasie
mrozów

Warszawa 26 i . (PAT). Ministerstwo Wy*
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego przy

pominą zarządzenie z dnia 30 stycznia 1922 ro­
ku o obowiązku szkolnym podczas mrozów. W

myśl powyższego zarządzenia Ministerstwo ze'

zwala dyrekcjom szkół i nauczycielstwu na u-

sprawiedliwianie nieobecności w szkole, zwłasz

cza młodszych dzieci w tych razach, gdy tem-

oeratura zewnętrzna wynosi minus 20 stopni
Celsjusza. Zasadniczo z powodu mrozów nie

należy przeryw ać biegu zaięć w szkole- — W

tych jednak wypadkach, w których szkoła dla

tych lub innych powodów, jak np. brak opału,
wadliwe urządzenie pieców, żadną miarą nie

zdoia zabezpieczyć młodzieży temperatury przy

najmn:ej plus 10 stopni Celsjusza, można po­
szczególne klasy łub całą szkołę zamknąć, do­
nosząc o tem władzy szkolnej! ięS""

ZFnaifSiiszii Bezrobocia
W dniu 25 bm. odbyło się nadzwyczajne

posiedzenie zarządu głównego Funduszu Bez*

robocia. Na posiedzeniu uchwalono na wnio*

sek komisj- budżetowej preliminarz Funduszu

Bezrobocia na rok 1933. Preliminarz ten prze*
widuje m in na ustaw owe zasiłki dla bezro*

l'otnych robotników sumę 31.843.600 zł na ca*

ły rok.

Po stronie wpływów w preliminarzu budże*

towym Funduszu Bezrobocia na rok 1933 prze*
widziana jest suma 45.538 900 zl. Na sumę tę

składają się wpływy z tytułu wkładek ubez*

pieczeniowych, oraz ustawowej opłaty na rzeoi

F B ze skarbu państwa.
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Drogcrzgści pomorscy
a nowa ustawo aotcłfarslca

Ub, niedzieli odbyło się w Grudziądzu
roczne walne zebranie obwodu III*go Zwiąż,
ka Drogerzystów R. P,

Zebranie zagaił prezes Obwodu p. T .

Skrzypczak z Torunia, poczem wybrano prze.

wodnicżącym zebr. p. A . W ellengera z Dzialdo

wa. Odczytane protokóły z ostatniego mie­
sięcznego i ostatniego rocznego walnego ze.

brania przyjęto bez zmian.

Następnie p. prezes Skrzypczak składa

sprawozdanie z rozwoju Obwodu w roku ubie

głyaa. Z e sprawozdania wynika, że Obwód

bardzo pomyślnie się rozwija, czego dowodem

nietylko większa ilość zebrań, ale i większa
ilość członków, która wynosi obecnie 96. —

Ze sprawozdania skarbnika, p. T . Joachim,
ezyka z Grudziądza, wynika, że wpływy były
łrmiejwięcej te same co w roku ubiegłym. —

Saldo na 1 stycznia 1933 wynosi 547,43 zl.

Bardzo obszerne sprawozdanie z działał,
ności komisji szkolnej zdaje prezes komisji
p. L. Ed, Hanczewski z Grudziądza. Szkolą
grudziądzka pomyślnie się rozwija. Na kurs

jednoroczny uczęszcza obecnie 18 członków.

Egzamin dyplomow any odbędzie Się w dniach

11 i 18 czerwca br.

Na wniosek p. H . Scherkego z Jabłono*

Wa udzielono skarbnikowi i całemu Zarządo.
wi jednogłośnie absolutorjum, po krótkiej
dyskusji, w której głos zabierali pp.: W. Tu.

szyński, J. Lange, E. Nagórski, D. Klimek, K

Skibowski z Nowegomiasta, Wł, Ostrowski z

Wąbrzeźna i Rosiński.

Następnie generalny sekretarz Związku p

Ksawery Gadebusch z Poznania wygłosi! ob.

szemy referat o projekcie ustawy aptekar.
iklej, który już został złożony przez Mini.

steratw o Opieki Społecznej do Sejmu. Po re.

feracie przyjęto w sprawie ustawy następującą
rezolucję: Obecni na rocznem walnem zebra,
m'u w dniu 22 stycznia 1933 r. w Grudziądzu
drogerzyści pomorscy uchwalili jednogłośnie
prosić Wysoki Sejm o łaskawe uwzględnienie
propozycyj do projektu ustawy aptekarskiej,
złożonych przez centralną organizację t. j
przez Związek Drogerzystów Rzeczypospolitej
Polskiej w Poznaniu, które idą nietylko po

iinji utrzymani* dotychczasowego stanu po.
siadania zawodu drogistowskiego, ale i po

linji dobra jaknajszerszych kól społeczeństwa,
którym pragnie się zapewnić środki lecznicze

po jaknajtańszych cenach, W dzisiejszym
właśnie ciężkim kryzysie gospodarczym jaki
Polska przechodzi, nie można, naszem zda.

niem, rozszerza! monopolu aptekarskiego z

krzywdą właścicieli drogeryj, dobrych płatni,
ków podatkowych ora? szerokich rzesz kon.

sumentów.

Rezolucję powyższą, oprócz do Sejmu, wy*
słano także do Ministerstwa Przemysłu i Han

dlu i do Ministerstwa Opieki Społecznej.
W skład nowego Zarządu wybrano pp.:

Zarząd Obwodu III na rok 1933 składa

T. Skrzypczak z Torunia - prezes, L. Ed.

Hanczewski z Grudziądza — wiceprezes, K,

Podgóri
- Z życia 31 p- o* l. Wczoraj odbyła się w

31 pal. uroczystość zakończenia roku w szkole

podoficerskiej pułku. W mszy św. którą odpra
wił ks. prałat Kroczek wzięli udział ppj do­
wódca pułku p pp!k. Latawiec p. ppłk . Rode-

wald. komendant szkoły p. kpt- Czech, dowód

cy dywizjonów, przedstawiciele społeczeństwa
Podgórza oraz delegat dyw pom. art. p. kpt-
Pacek- Od stopni ołtarza podniosłe kazanie wy

głosił ks. prałat Kroczek wsaazując na piękna
historję armji polskiej. Podczas mszy św. przy

grywała orkiestra 31 pal. po nabożeństwie zaś

chór uczniów szkoły odśpiewał ,,Boże coś Pol­
skę.

Następnie przed dowódcą pułku odbyła się
defilada i uroczyste zdjęcie flagi z gmachu
izkoły, podczas czego przemówił p ppłk. R0

dewąld. Z kolei, po wspólnej fotografji odbył
się obiad żołnierski podczas którego przema­
wiali Pb* ppł- Latawiec, burmistrz Stamirow-

skt. wznosząc okrzyk na cześć Rzplitej, Pana

Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. Po obie

dzie nastąpiło uroczyste rozdanie świadectw,
nagród i odczytanie awansów, poczem imieniem

uczniów przemówił kapral Stasiak dziękując
przełożonym za troskliwą opiekę i naukę. —

W końcu przemówił raz jeszcze p- ppłk
Latawiec dziękując komendantowi szkoły i wy
kladowcom za trudy, a słuchaczom za wytężo
ną pracę.

W sobptę nadchodzącą staraniem uczniów

szkoły odegrana zostanie w Podgórzu w Domu

Polskim rewja pt- ,,Żegnaj szkoło!'* W stęp 50

groszy Dochód przeznaczony zostanie na do

żywianie dzieci bezrobotnych Podgórza,

Sikora z Torunia — sekretarz, W. Tuszyński
z Grudziądza - zastępca sekretarza, T . Joa.

chimczyk z Grudziądza - skarbnik, J. Lange
z Grudziądza — bibljotekarz oraz radni: A

Wełlenger z Działdowa, St. Wawrzynowicz
z Tucholi, M. Olejniczak z Torunia, J. Pruch.

niewski z Wąbrzeźna, A. Galdyński z To.

runią i J. Ostrowski z Czerska.

Komisja rewizyjna składa się z pp. K. Tom

czaka z Brodnicy i J. Scheerkego z Jabłonowa

Komisja szkolna składa się z pp. L. Ed.

Hanczewskiego, który jest prezesem, skarbni.

kiem i sekretarzem w jednej osobie, W Tu.

szyńskiegó, T. Joachimczyka, St. Wawrzy*
nowicza, A . W ellengera i J. Langego,

Delegatami wybrano pp.: T. Skrzypczaka,
L. Ed. Hanczewskiego, A. Gałdyńskiego, K.

Sikorę i M. Kłosowskiego z Łasina.

W wolnych głosach ustalono terminy przy

szłych zebrań i tak, dnia 2 kwietnia rb odbę.
dzie się zebranie obwodowe w Wąbrzeźnie,
18 czerwca w Grudziądzu, a w miesiącu lip.
cu z okazji 700 leeia istnienia Torunia, odbę.
dzie się Zjazd Drogerzystów w Toruniu. -

Pozatem omawiano bardzo obszernie sprawy

podatkowe, świadczenia społeczne, sprawy
uczniów drogeryjnych itd. Głos zabierali

pp.: Rosiński, Kłosow'ski, Klimek, Tuszyński
Nagórski. Wszelkich potrzebnych wyjaśnień
udzielał p. prezes Ksawery Gadebusch.

Spoleczetislwo pow. lisitawsisiegiD
w hołdzie Weteranom Powstania Stoczniowego

Z okazji 7Q.tej rocznicy Powsfa-
nia Styczniowego starosta lubawski
n. Dr. Tomczyński w towarzystwie
Powiatowego Komendanta Policji
Państwowej p. komisarza Skalskiego
oraz prezesa Związku Strzeleckiego
p. naczelnika Kulikowskiego przybyli
w dniu 21 bm. do weteranów Powstas
nia Styczniowego po. Franciszka Sas

dowskiego w Sampławie a następnie
Franciszka Jaworowskiego w Luba*
wie. którym złożyli w imieniu Rządu
władz i organizacji wyrazy czci i hols
du wręcza iac im przy tei sposobno*
ści odpowiednie pisma i dyplomy od

Powiatowego Zarzadu Związku Strze

leckiego, od Zarzadu Powiatowego^
Federacyi Polskich Związków Obroń

ców Ojczyzny, od funkcjonar.iuszów
Policji Państwowej, powiatu lubaw*

skiego, od Zarzadu Kola Oficerów

Rezerwy, oraz od Zarzadu Kola Zw.
Podoficerów Rezerwy Rzplitej Pol.

skiej.
Pozatem p. starosta dr. Tomczyń.

ski komisarz Skalski i prezes Zwiaz.
ku Strzeleckiego Kulikowski jako le.

gjoniśei złożyli również od siebie nai

serdeczniejsze życzenia bohaterom

powstania styczniowego.
Przy tei sposobności warto nadmie

nić, że 94 letni weteran Pranciszek
Sadowski z Sampławy iest odżnaczo.

ny Medalem Niepodległości a 89*let*
ni Franciszek Jaworowski z Lubawy
Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

Echa iiainirf w Plagisiracte
bgdgoskiitt

Jak już w jednym z poprzednich numerów

naszego pisma donosiliśmy, w Magistracie
bydgoskim ponownie wykryto nadużycia ka.

sowe. dokonywane przez czas dłuższy w Wy.
dziale Administracji Nieruchomości.

W związku z wykryciem defraudaocji, zo*

stał onegdaj przesłuchany przez sędziego śled

czego przy S. O . w Bydgoszczy b. urzędnik
miejski 29 letni Mieczysław Wnuk, pełniący
funkcje kierownika biura Wydziału Nierucho

mości. Przesłuchany przyznał się do zJefrau.-

dowsnia sumy ca 3000 zł, którą zużył rzeko,
mo na pokrycie zobowiązań wekslowych człon

ków swojej rodziny. Nadużycia dokonywane
były systematycznie, coś od marca 1932 r., co

było możliwe do ukrycia ze względu ma nie.

dokładną kontrolę. W nuk przyjmował sumy
z tytułu dzierżawy mieszkań w budynkach
m iejskich, lecz zamiast odsyłać zain,kasowane
wpływy w całości do kasy, uwidaczniał je
tylko w podręcznych kwitarjuszach, wpisując
równocześnie do ksiąg głównych pozycje
mniejsze. Powstałe stąd ^dyferencje" szły
do kieszeni urzędnika.

Na skutek powyższych wyników śledztwa,
sędzia śledczy zastosował względem Wnuka

areszt, jako środek zapobiegawczy. W nuk

odpowiadać będzie z art. 268 par. 2 w związku
z art. 291 k. k., za sprzeniewierzenie w czasie

pełnienia służby.

Smiale włamanie w Czerska
Zzamłtaiefel sfcrsrn**! shradiiloito przeszło 7 łpsfecp zSofncla

Ubiegłej niedzieli pomiędzy godz, 14 a

16 włżmano się zapomocą podrobionego
k'reza do mieszkania wdowy 80-letniej Ty-
tprskiej Paulny w Czersku, Złoczyńcy z

zamkniętej na kłódkę skrzyni skradli 7.125

złotych i 32 dolarów gotówką,
W toku dochodzeń przytrzymano jako

podejrzanych o tą kradzież dwóch osobni­
ków, których odstawiono do Sądu Grodz­
ki-ego w Czersku,

Staruszka otrzymuje miesięcznie 108 zł.

zaopatrzenia emerytalnego po mężu, który
brał udział w woinie światowej, w czas e

której dostał się do niewoli niemieckiej i

zmarł w obozie dla jeńców w Tucholi, Z

orizymanego zaopatrzenia zdołała staru­
szka zaoszczędzić sobie 7 125 złotych i 32

dolary amerykańskie. Pieniądze te prze­
chowywała w domu w sktzyni zamkniętej
na kłódkę. Staruszka pieniędzy tych niko­
mu nie pokazywała ani też przed nik.ro się
nie zdradzała o oszczędnościach, synowi
zamieszkałemu w Czersku również nic o

pieniądzach nie mówiła. Krytycznego dnia

wyszła na pogawędkę do sąsiadki, a gdy
wróciła, zastała mieszkanie otwarte, sza­
fę iiskrzynię rozbite.

Staruszka ciężko się rozchorowała.

Wtjrwsni z ohicCśmierci
Tra^icztasi wppastelc %n*ko*

na fu ck PosaroaSsaikOw
W czasie głośnej swego czasu wy­

prawy do Afryki centralnej znanych
podróżników małżonków Johnsonów, 'twór­
ców znanego film u Congorilla, któ­
ry oglądaliśmy w ostatnich dniach na ekra­
nie jednego z kinoteatrów toruńskich, wyda­
rzył się podróżnikom tragiczny wypadek, któ­
ry powstrzymał dalszy tok badań nad etno­
grafją Pigmejów afrykańskich. Było to na­
gle zachorzen e obojga małżonków n a straszną

chorobę afrykańską t. zw . śpiączkę. Grozę sy­
tuacji powiększyło to, źe podróżnicy znajdo­
wali się na zupełnem pustkowiu, zdała od

ośrodków, zamieszkałych przez europejczyków.
Chorzy przez cały czas pozostawali jedynie
na opiece czarnej służby, która również czę­
ściowo zapadła na straszliwą chorobę.
Z każdym dniem sytuacja stawała się bardziej

tragiczna- Zdawało się, że nie ma dla nich ża­
dnego ratunku. Szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności dojrzał ich obóz lotnik amerykański,
odbywający lot afrykański. Pomoc ta nade­
szła w chwili odzyskania częściowej świado­
mości przez p. Johnsona, który pod wpływem
papierosa bezustnikowego (jed y n ie wolnego
od bakterji chorobotwórczych) o którego po­
prosił swego wybawcę, odzyskał zupełną
przytomność, co pozwoliło n a przedsięwzięcie
koniecznych środków zaradczych. Tak w kon­
sekwencji zagrożone życie znanych podróżni­
ków dzięki papierosom bezustnikowym zosta­
ło ocalone. T. M-

Napad bandgfg
n a icSsilczcgo

ft.cśmSrz'”' w nbronle własne!
ranił c*eźłto gtaiftastniha

Wcoraj około godz. 16,30 w lesie Biały
Bór pod Grudziądzem spotkał leśniczy pań*
stwowy p. Grochowski dwóch niemców nie*

jakiego Karola Dombrowskiego oraz Jana

Maślińskiego z Wiewiórek w chwili wycinania
drzewa. Leśniczy wezwał złoczyńców do za*

przestania wycinania drzewa. Maśliński usłu*

chał wezwania i usunął się na bok, Dotnbrow

ski zaś z pilą w ręku rzuci! się na leśniczego,
przyczem wyrwał mu *s rąk fuzję i w czasie

szamotania się poranił Grochowskiego ciężko
piłą w szyję. Dombrowski wyrwał się w pew*
nym momencie z rąk leśniczego i począł ucie*

kać z zabraną leśniczemu fuzją. Leśniczy do*

pędzi! Dombrowskiego, który rzucił sią
ponownie z pilą ca Grochowskiego. Leśniczy
w obronie własnej wydobył browning i oddał

w kierunku napastnika strzał, Dombrowski

zbiegi następnie z pilą do lasu.

Zawezwana natychmiast policja rozpoczęła
poszukiwania w lesie, niestety Dombrowskie*

go nigdzie nie znaleziono.

Dopiero późnym wieczorem Dombrowski

przybył do mieszkania Maślińskiego w Wie*

wiórkach, gdzie okazało się, że jest on ranny
1 że stan jego jest bardzo poważny.

Równocześnie lekarz powiatowy udzielił

pierwszej pomocy zranionemu przez Dom*

browskiego, Grochowskiemu, który jest rów*

nież niebezpiecznie ranny. Dombrowskiego
odstawiono do Szpitala Miejskiego w Grodzią
dżu, Grochowskiego zaś pozostawiono opiece
domowej.

Jak ustaliły dochodzenia policyjne, Dom*

browski jest znanym bandytą i ostatnio od*

siadywał w roku ubiegłym jeden rok ciężkie*
go więzienia za dokonane w powiecie gru­
dziądzkim napady rabunkowe.

Starogard
— Wandalizm. N a drodze Rywal—Klonów.

ka tuż przy majętności Klonówka nieznani

sprawły ścięli 13 sztuk drzewek przydrożnych,

Bezczelny napad zamaskowanych
bandytów

NiedoSf, t e ograbili, ale Kazali się leszcze od wieźć
Posterunek policji powiatowej w Mąko*

warsku pow. bydgoskiego powiadomiony zo*

stal onegdaj o bezczelnym napadzie rabunko*

wym, dokonanym przez trzech zamaskowa*

nych i uzbrojonych bandytów na gospodar.
stwo niejakiej Amalji Hinz w Łącku Wiel*

kim.

Na taką wieść, mimo siarczystego mrozu

udato się natychmiast na miejsce wypadku
dwóch policjantów, w celu przeprowadzenia
dochodzeń. Mało tego — zaalarmowano rów

nież komendę powiatową w Bydgoszczy.
Według slów samej poszkodowanej, która

z zadziwiającą po takim z'ajściu przytomno,
ścią umysłu i ścisłością onisais przeżyty na­

pad - wypadek miał przebieg następujący:
Dnia poprzedniego, około godz. 5,30 wie­

czorem, do mieszkania, w którem znajdowała
się właścicielka gospodarstwa — wtargnęło
niespodziewanie trzech , zamaskowanych ban*

dytów. Jeden z napastników steroryzowal
chwytającą za miotłę kobietę rewolwerem, -

domagając się wydania pieniędzy. Wobec

takich argumentów, Hinzowa musiała ustąpić.
Protestując żywo, patrzyła bezradnie, jak po*
zostali dwaj bandycj gospodarowali po tniesz

kaniu. Łupem sprawców padły następujące
przedmioty: 5 złotych wraz z portfelem, je­
den rewolwer bębenkowy z 6*cioma nabojami
w magazynku, przygotowane do pieczenia

mięso z 3 kaczek i 2 gęsi, półtora kilo smalcu

wieprzowego, pól butelki rumu i 12 cygar.

Bandyci spakowali zrabowane przedmioty
w paczkę, kaza'i sobie zaprząć konie d wo*

za, poczem trzaskając biczem - odjechali w

stronę Koronowa. Porzucony wóz wraz z za*

przęgiem znaleziono następnie opodal Nowe*

go Dworu, Bandyci uszli bez śladu.

Policja wszczęła energiczne dochodzenia.

Śledztwo napotyka na dość wielkie trudności,
gdyż jedyny - poza poszkodowaną - świa*

dek napadu, miody parobek, został akurat w

dzień doniesienia do policji zwolniony przez

Hinzową z ,,posady'1, wobec czeno adres jego
iest narazie nieznana.
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Łasin przeciw zn iesienia
Sadu Apelacyjnego w Toruniu

W ubiegły poniedziałek odbyło się pierw*
sze w tym roku posiedzenie Rady Miejskiej
Łasina W wsrępnem przemówieniu przewód
niczący Rady p. St. Górny scharakteryzował
pokrótce wybuch Powstania Styczniowego i

jego upadek, wzywając wszystkich do uczczę*
nia powstańców przez powstanie z miejsc Na'­
s tępnie z okazji 13Mej rocznicy wkroczenia

W ojsk Polskich na nasze ziemie, przewodniczą
cy p Górny wzniósł okrzyk na cześć Armj'
Polskiej, który z entuzjazmem powtórzyli ze*

brani.

Po odczytaniu sprawozdania z czynności
Rady Miejskiej za rok 1932, przystąpiono do

wyboru prezydjnm. Przewodniczącym wybra,
no ponownie p. Stanisława Górnego 9 głosami,
wobec jednego głosu kontrkandydata; zastęp*
cą przewodniczącego wybrany został p. Józef

Andrzejewski, sekretarz p. Ignacy Deręgow*
ski, zast sekretarza p. Edmund Szpitter. Na*

stąpnie przeprowadzono wybory komisyj miej
sikich.

Zkolei przystąpiono do sprawy zniesienia

Sądu Apelacyjnego w Toruniu. Projekt znie*

sienią Sądu śledzi tutejsza ludność z wielkim

niepokojem ze względu na znaczne niedogod*
ności, wyniknąć mogące z zbyt wielkiej odle*

głości do Poznania. Zainteresowana bardzo

szybkiem załatwianiem spraw apelacyjnych
obawia się ludność, że skutkiem połączenia Są
dów Apelacyjnych w Toruniu i Poznaniu za*

ległości zwiększą się i długie okresy w ziałat*

wieniu spraw apelacyjnych będą następstwem
połączenia obu Sądów.

Zniesienie Sądu Apelacyjnego w Toruniu

stanowi również bardzo poważne niebezpie*
czeństwo polityczne, skutkiem bowiem agita*
cji niemieckiej, wykorzystującej na pograni*
czu każde wydarzenie w Polsce na swoje ce*

le, szerzy się popłoch u nieuświadomionej lud

ności pogranicznej. Tajni agenci rozsiewają
wieści wśród zaniepokojonej ludności, że Po*

morze, a szczególnie pogranicze, niebawem

obejmą Niemcy, czego rzekomym dowodem

między innemi ma być stopniowe llkwidowa*

nie wysokich urzędów na Pomorzu.

Po bardzo obszernem omówieniu tej spra­
wy, uchwalono rezolucję protestującą jak naj*
i lergiczniej przeciw zniesieniu Sądu Apelacyj
nego w Toruniu.

W wolnych głosach omawiali pp, burmistrz

Tomczyński i przewodniczący Rady p Górny
sprawy bezrobocia. Przedmiotem zaintereso*

wania był również fakt przydzielenia do szko

ły powszechnej w Łasinie trzeciej nauczyciel­
ki mężatki, gdy tymczasem młodsze siły me*

skie, posiadające pełne kwalifikacje zawodo.

we i znajdujące się w ciężkich warunkach ma

terjalnych, posad uzyskać nie mogą. Wobei

tak'ego stanu rzeczy Rada Miejska polecił*
Magistratowi i Radzie Szkolnej poczynić od

powiędnie kroki u miarodajnych władz.

Po posiedzeniu przewodniczący Rady p

Górny podejmował pp. członków magistratu
i rady w hotelu p. Edm. Sznittera kolacją.

Preśnms rautowe
Piątek, dnia 2"J stycznia

Warszawa 11,58 Sygnał czasy — łłejna? z

Krakowa; 12,10 Płyty gramofonowe; 15 10 Urzę
dowy Komunikat Państw. Inst. Eksp. 15 15 Ko

munikat gospodarczy. 15,25 Chwilka lotnicza i

przeciwgazowa; 15 30 Chwilka morska i kolon­
ialna, 15.35 Angielski 15,50 Muzyka jazzowa;
16,25 ,,Przegląd wydawnictw periodycznych";
16.40 Odczyt. 17,00 Koncert Reprez. Ork. Pol

Państw, pod dyrekcją Al Sielskiego; 18 00 Au

dycia gruzińska 1850 Komunikat dla narciarzy
z Krakowa, 19,00 Rozmaitości; 19,20 ,,Przegląd
rolniczej prasy krajów, i zagranl.znej" z Wilna

19,30 Feljeton pt- ,,Kształtowanie się nowego

światopoglądu" wygłosi inż- E. Porębski; 20,00
Pogadankę pt- ,,A rtur Honegger" wygłosi p K

Stromenger. 20,15 Koncert symfoniczny z Filhm

Warsz- poświęcony twórczości A. Honeggera,

Sobota, dnia 28 stycznia

Warszawa 11,58 Sygnał czasy — Hejnał *

Krakowa; 1210 Płyty gramofonowe 13,15 Pora­
nek szkolny ze Lwowa; 14,00 Audycja żołrner

sko strzelecka; 15,10 Urzędowy komunikat Paó-

twowego Inst Eksp. 15.15 Komun k at gospodar
czy. 15 25 Wiadomości wojskowe i strzeleckie

omówi z ramienia Woj skow ego Inst- Naukow*-

Wydawniczego red P- J . Targ. 15 35 Słuchowi

sko dla dzieci pt. ,,Nasza Julka'* podług Dą
browskiej, 16 00 P łyty gramofonowe 16,40 ,Tere
ny narciarskie Huculszczyzny" wygłosi p. A-

Heinrich; 17 00 Audycja dla chorych; 17 30 Ko

munikat Centralnego Biura Hydrograf- dla że­
glugi i rybaków; 17,40 ,,Co przyniosła nam rocz

nica Wyspiańskiego" wygtosi p- T. Makowiecki

18,00 Muzyka lekka i taneczna. 19,00 Rozmai­
tości; 19 20 ,,Wiadomości ogrodnicze" — wygi.
inż Wł- Pietrzak. 19,30 , Na widnokręgu" 20.00

Muzyka lekka 20,55 Wiadomości sportowe; —

?2 05 Utwory Chopina w wyk- A. A. Hermelina

22,40 Feljeto n pt, ,,Mój pierwszy film '

wygłosi
p H- Byczyóska 23,00 Muzyka taneczna. — W

przerwie od 23 30 wiadomości z kraju dla człon

ków Polskiej Ekspedycji Polarn ej na wyspie
Niedźwiedziej".

Sieldg
Warszawskie n*tewania

walutowe.
tdnia261 1933r.

Tranzakcje Kupm
WALUTY.

Jolary S t Zjeda. . . ,

DEWIZY.

Ba'si* *
........................ 123,95-123 ,64

Hańsk . iiiiiit. -

Bukareszt .( ,, . ,. ,
—

Holandja ,, . ,. ,, . 358,95-353 ,05
Kopenhaga —

,.ondyo , . . ,,, ,, 30,35 3\?0

Mony York . . ,, ,, , 8.924 -8 .904

Mowy York telegr. , , % , 8.928-8.98

i'aryś ...... i i i i 34.85-34,76
Praga 26,44—26,38

Sztokholm . . . , , , . ,
-

'z w ujuarja 172,84-172,41

Wiochy ....... 1 —

Berlin (w ob rotach nieofic.) . . 212.35

Notowania ziem 'oolotfów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca psr*-t .et Poznań, handel

bartowy
za100kg.zdn26I1932r

rvt0 . i ............................ 1 4 ,7 5 -1 5 ,0 0

Pszenica............... , ,
-

lęezmień ,_____________________ __

w zwycz prz . . , ,
—

'w1" *
....................... .......... , 14,00 -

Groch Victoria . . , ,, ,
-

dąaa żytnia R5%,, , . . 23,50 - 24.50

n pszenna RS%, , . . .

-

itręhe żytnie .......

-

Wvka ....... . a --

Konxzvna czerwona ....

-

Koniczyna biała ......

-

Notowania ziem iopłodów
w Berlinie

'eny w tt.M Zbołe t nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 leg. z dnia 26 I. 1993

'szen'ca nowa . , ,- 182-184

yto nowe . ...... 149 151

ęi-zrnieA browar. .... 165—175
:ęczmit*ń nr7,-.n pastewny . . 158-164
iwies pomorski . . . . 110-113

'łąk a oa/-t-iiiiB ...... 2250- 25,75
Mąka żytnia ZO% ..... 19.50 21 ,50
n,ręby pszenne ...... 8,35 —8,75

żytnie . . . . . . I'-TO—9 /0
irocb Yirtona . . . . . 2*Y 0—23 .00
łrorti drohtiy jadalny .... 19,50 -21 .00
łroi-h p a stew ny ...... 12.00— 14.00

1’el itszka ... .. .. 12.50—1400
R ó b ......................... 13.25 -15 .00

..... ........ ..... 14,0U-16 ,00
ł.uhin niebieski ......

Łubin żółty ....... 11.50 11,75
Seradela nowa . 17 10—25,00
Kuchy z orzechaziemnego. . . 1 0 ,60 -

l n i a n e ......................... .... 10,50
Wytłok su che i rai....................... 9/10

Wytłok Sova U. *. . . i 9,20-
Ziemniaki iadalne białe . . . 1,39— 1,95

czerwone . . . . 1.45 - 135

GRIIDIMDI

LICYTACJA,
W sobotę dnia 28. I. 1933 r, przy alicy Grobłowej

13 o godz 10 sprzedawać będę: 1 wagę decymalną, 1

kanapę, 1 lustro, 1 umywalkę, stół, krzesła i płaszcz.
178 665

(—) Zielniewicz, kom ornik Sądu Grodzkiego
Rej. 1895/33 Rew. V, w Grudziądzu.

BlPfiOUCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 28 stycznia 1933 r. o godz. 10 przed
poi. sprzedam przy ul. Promenada 1 najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 bufet dębowy
czarny kolor.
Zlec. Nr. 222/8 179

M. Betrand komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 28 stycznia br. o godz. 12 sprzedam przy ul.

Sowińskiego 10 za natychmiastową zapłatą: stół okrą­
gły, 6 krzeseł, dywan, 4 obrazy, 1 zegar, maszynę do

szycia, umywalkę z marmurem i lustrem, 2 nocne sto

liki, szafę do rzeczy, lustro, komodę i zegar na biurko.
Zlec. Nr. 257/8 180

(—) Czerniewic*, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

Spis zapowiedzi Nr. 9
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Jan Ksa­
wer Gojke, wdowiec, robotnik, zamieszkały w Gdań
sku W. M. Nonnengasse Nr. 1 syn zmarłych w Wer-
blinie pow Morski, rolników Michała i Juijanny z do­
mu Sarnowska małżonkowie Gojke na końcu zamie­
szkałych w W erblinie pow. Morski; 2. Zofia Walasz-

kowska, panna, zamieszkała w Siczewie wyb. pow
Kartuski, córka zmarłych w Chmielnie rolników F ran­
ciszka i Antonioy z domu Domaszke małżonkow-e
Wala-szkowski na końcu zamieszkałych w Chmieln'e

pow Kartuski chcą zaw rzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w gmi­

nie Przodkowie i ,,Gazecie Gdańskiej".
- Przodkowo, dnia 24 stycznia 1933 r.

Urzędnik stanu cywilnego.
W icki.

Z prawami szkó państwowych 8056

8-klasowe oimnazjum żeńskie
G. Winogrodzkiego w Wejherowie

dPZiimoje zapisy da wszystKlch Klas, poczynając od Klas*
2- 1*jej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

OLEI
jadalny świeży rzepakowy, lniany, makuchy p o l e c a

Aiłenl PiiiAshi - Bydgoszcz
Oddział:O****rnr*s 3375

Ufa-Palast
EliaabethRirchen^asse nr. 2.
..... Telefon 24600 r-r-.-.Tf'iw

Największa filmowa groteska dźwiękowa obecnego sezonu

Harold Lloyd w

,,Filmverruckt"
Film Paramountu w niemieckim języku. Nieustający śmiech podczas
wyświetlana najnowszego filmu Harolda Lloyda, który szaleje. Brak

slów do opisania filmu, zmuszającego do śmiechu.

Reportaż m gawkowy historji światowej nr. 6. (Wycinki z filmów
z p.zed 20 laty). Na nowszy tydzień dźwiękowy UFY.

Początek w dni powszednie o godzinie 4, 6.15. 8.30, w niedzielę o go*
dżinie 3, 5. 7, 9.

Olfazia!
Sprzedam korzystnie:

fortepian, silon st'low v,

cykl krajobrazów, oryginały
malarza Htochockiego, ma*
^arz elektryczny, radjo 3

lampowe, lornetę Zeisa, ba*

ryton, lustra, obrazy, zega*
ry, maszyny do szycia, ro*

wery, płaszcze i dętki ro*
werowe, urządz'enie sklepo*
we, sypialkę malowana na

dąb, oddzielne szaty, łóżka,
stoły, krzesła, futra: p żmo*
wce szopy i inne, gardę*
robę, obuwie i wiele innych
przedmiotów., 9703

,,SKlej) OKazyjny"
ul. Croblowa Nr. 3. obok

KybnegoRynku, Grudz adz.

fostuhajcm g

stolarza
obeznanego z reparacją ło*
uzi 1bu/ową kajaków. Naj*
chętniej żonatego. M eszka*
nie pokój z kuchnią do dy*
spozycji. Oferty z poda*
niem warunków składać do
Adm nistracji ,,Dnia Pomor*

skiego*' p od nr* 2703. (8ą

UWAGA:
fitnmnuiea olsloja
przez fachowców z Polski
w salonie fryzjerskim dla
nań i panów naprzeciw
dworca w hotelu, ,,EDEN"

GDAŃSK.

Ceny zuietoie niskie

Eneriitttwan ii

poflnrzcłinth
państwowy poszukuje po*
sady jako woźny lub jakiej
pracy biurowej. Władam ję*
zykiem polskim i n em cc*
kim w stewie 1p śmie. Upo*
Sażenie minima ne. Pracę
przyjmę od zaraz. Ząiośze*
nia do Admimsłracji ,,Unia
Pomorskiego** To ruń . 98

ł*mprowadzhi

Transport
mebli

we wyściełanych w ozach

meblowych
znAthl

ESsss*"

kolejową i wodną wykonuje
na?śśsBs:e|

LaowiK SzymańsKi
Toruń 835

Żeglarska 3. telef. pop

H^tel
eks, drzewo ze składnicy

,':,y uł. Żeglarskiej 24. i
: dom dostarcza .,4łol*
f.i ..*1 Toruń, Szeroka 37,
i- telefon 9*. 9996

bzlawą
Iwieczorową

czyści chemicznie

najszybciej i najta* |
9963 niej

Kalam alsklege
Toruń

u!. Szeroka 21

Trykotaże
czysto wełniane wykonui-
na m'arę po bardzo przyc
io) stęDnych cenach.

Wytwórnia Trykotów

wł. smimSi'lliiowa
TORUŃ, ul. Szczytna 17.

flłcszkarła
4*poKojowego. w śródmie*
ściu — Nowemiasto — po­
szukuję. O terty do ,,Dnia
Pomorskiego" Toruń. Pl

Postim
komfortowe umeblowany,
tel; on. łazienka, utrzyma
nie (wyborowa kuchnia) lub
bez, do wynajęcia zaraz ul.
Moniuszki 25. drug e piętro
obok Dyrekcji Lasów. To*
ruń

Zanm

kup:sz nowe, obejrzyj uty*
wane łóżka stoły. szałv
ostra rowery masevnv do

szycia, pateiony, tutra, oti*
cerski marynarski hełm

mundur galowy,
kilimy, płaszcz, ubrania

jbuwie powózka parokon
na sortowmce do kaszy
teodolit uniwersalny ops
. ograf motocykl, maszyn*
do kra-ania papieru ora*
wszelk:e używane rzeczy za

beecen

,,Stała okazja"
Bydg szcz. G dańska 10.

,,QKazjopol"
Grudziądz. Fłac 23 Stycz­

nia 28

Szkota
tańców

łan ny Werny wyucza
szybko tańczyć bez wzolę*
du na zdolności. I\owy kurs
u stycznia. Toruń
Prosta 22. ( 175

Dog
zginął duży pies dog szarv

z białą piersią, uszy obcięte.
Doprowadzić — Toruń
Warszawska 3, Wypłacę na*

grodę (1?4

Jadalnie,
sypialnie.

kuchnie

na sprzedaż Grudziądz,
Spichrzowa 53 (obok Ma*
ństratu . C e ny niskie, wy*

konanie pierwszorzędne,
124

Jadłodajnia
dobrze zaprowadzon 1 01
ruchliwe; ulicy z komplet*
nem urządzeniem na sprze*
dąż. Oferty ,,Dzień Pom "

Toruń. U76

Nieruchomo i
sprzedam zaraz 3 mieszka*
nia wolne i duże warsztaty
elektr. światło i siła— bardzo
tan o. (pośredn:ctwo me wy*
kluczone) Informacje To*
ruń. Pod'óraa 64. fi?7

FLAKI
.HUNGAR1A

Prostu 10.
9983

2-pokofe
z kuchnią wynajmę czynsz

t gól
wDzień Pom." Toruń,
35 zl. za rok z góry,

! czy
. Oferty

130

Tcalr Pitishi
w Toruniu

Repertuar

W p ątek, dnia 2; bm,
o godz. 2o*tej

Przedstaw enie dla

wojska
uZoln erz
bró ouei

Ha* a asMarn"
Krotochwiła w 3 aktach

St. Dobrzańskiego
Abonamenty i passe*

paitout nieważne.

W sobotę dnia 28 bm.
o godz. 2o*tej

premjera
,Ionaiy

hawaicr*
Komedja .muzyczna w 3

aktach Fr. Fiszela.

Leg. zn iżk. 33%

W niedzielę, dnia 29 bm.
o godz. i 6*tej
,tZnln erz

hióione)
Haóagasharo11
Krotochw la w 3 aktach

St. Dobrzańsk'ego.

W niedzielę, dnia 29 bm^

o godz. 3o*tej
..Ztnaly

kawaler"
Komedja muzyczna w 3

aktach Er. Fiszel'a

Leg. zniż. 33*o*
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,,Szkołu akademickie nie mogq siać
poza obtawami współczesne! myśli paflMwowei44

fisia w a o wgiszgcBi nczelmiacls w boniiisSi oSwfolowc) Sc!mu
Warszawa, 27. 1. (PAT) Na posiedzeniu

komisji oświatowej w dniu 26 bm. przystąpio,
ot) do deb aty szczegółowej nad rządowym
projektem ustawy o szkolnictwie akademie*

kiera. W obradach komisji bierze udział p
minister WR i OP Jędrzejewicz.

Obszerny referat o tym projekcie wygłosił
poseł dr. Czuma BBWR): ,,Utrwalenie po­
trzebnego dla rozwoju państwa autorytetu
władzy rządowej idzie szerokim frontem re*

form od Konstytucji począwszy, na. ustawach

m, in. o samorządzie terytorialnym skoń*

czywszy. Nie można było pozostawić na

uboczu dziedziny uniwersyteckiej. Nowy
projekt wzmacnia stanowisko Ministerstwa w

dziedzinie szkolnictwa wyższego. Leży to

jednak w planie szerokich reform rządowych
ed roku 1926. W zamiarach rządu i wiek*

szóści sejmowej leży, by rząd przeż swojego
reprezentanta miał wpływ wystarczający i do*

n iosły w dziedzinie szkolnictwa*.

Referent przeszedł następnie do omówienia

zagadnienia najistotniejszego, tj. do kwestji
nauk i nauczania. Projekt ustawy obecnej
jest całkowicie podobny do ustawy z t. 1920.

WOLNOŚĆ NAUKI JEST ZAGWARAN*

TOWANA W SPOSÓB KONKRETNY. Pro*

jekt utrzym uje szeroko rozwinięty korpora*

cjonizm szkól akademickich. Rady wydziałów
wybierają dziekanów. Senat jest powołany
do zgromadzenia korporacji, rektor jest wy*
bierany przez reprezentacją kolegów itd.

Projekt czyni jedynie wyłom, gdy chodzi

o tworzenie wydziałów i katedr oraz ich zwi*

janie. Dotąd ustalanie i zwijanie na'eiało do

ministra. Zmiany polegają na tem, że dotąd
musiał wpłynąć wniosek od zainteresowanych
szkól. Obecnie szkoła będzie opinjowała
zmiany, a nie 'wnioskowała, to znaczy, że

minister nawet wbrew stanowisku poszczegól*
r e j szkoły przedsięwziąć może zmiany.

W dalszym ciągu referent przeszedł do

omówienia problemu młodzieży w projekcie
ustawy, przedstawiając różne typy stosunków

akademickich w Europie. Poseł Czuma uwa*

ża, że MŁODZIEŻ DOSTAŁA SIĘ POD

OPIEKĘ POLITYKÓW, rozparce'owano ją
pomiędzy 'wpływy poszczególnych kierowni*

ków społecznych.
,,Sądzę — konkluduje referent — że usta,

wa powinna stwarzać ramy dla pozytywnej
pracy wychowawczej nad młodzieżą*. Wkońcu

mówca przedłożył szereg poprawek, uzgodnio
nych 7. mini'strem oświaty, które omówione

będą przy debacie nad szczegółami.

Minister Jędrregewfcz o ustawi e
Następnie zabrał głos p. minister WR i OP

Janusz Jędrzejewicz, zaznaczając, że referat

posła Czumy w należyty sposób oświetlił za*

sadnicze momenty zagadnienia ustroju szkół

akademickich. Jednym z charakterystycz*
aych przykładów tej zbiorowej sugestji, która

się wytworzyła około tej sprawy jest fakt, że

cały szereg skądinąd bardzo poważnych ludzi

zwraca się do ministra z wyrazami jaknajdalej
idącego zaniepokojenia. N atomiast w rozmo*

wach okazało się, że nie tylko panowie ci nie

czytali obecnego projektu, ale wogóle*nie czy*
tali tekstu ustawy z r. 1920.

MStwierdzam — mówi minister ~ że wy*
tworzyła się atmosfera raczej nastrojów niż

rozumowych rozważań i że nastroje te ogar*
nęły ciało profesorskie i część inteligencji pro*
fesorskiej i uważam, że sytuacja ta nie przy

czyniła się do załatwienia sprawy bardzo po*
ważnej, bardzo istotnej, która winna być roz*

patrywana z głęboką znajomością rzeczy i z

całym spokojem'*.
P. minister zastanawia się, jakie przyczyny

skłoniły go do podjęcia pracy nad zmianą
ustawy x 1920r.

,,Nasf profesorowie ~ mówił p, m inister

przeciążeni są sprawami nie związanemi z ich
katedrą i okoliczność ta odbiła się w sposób
ujemny na ilości czasu, jakj poświęcają oni

na pracę naukową. W tych warunkach nie

należy zmuszać proesorów do zajęć niezgod*
nych x ich kierunkiem pracy. D zisiejszy rek

tor jest władzą w stopniu zgoła odmiennym,
niż dawniej. Nie rektor dziś ponosi odpo,
wiedzialność za szkołę, pozostają przecież t.

*w. zbiorowe władze akademickie, rady wy*
działowe i senat".

JProszę państwa - mówi dalej p minister
~ odpowiedzialność zbiorowa wogóle n ie ist*

nieje. Odpowiedzialność za decyzję rozpra*
sza się pomiędzy uczestników tych insfan*

cyj i inaczej być nie może. Minister oświaty
pozbawiony jest całkowicie wpływu na nie*

które i to najważniejsze chyba dziedziny ży*
elm szkól akademickich. Faktem jest, że w

zakresie organizacji wydziałów i katedr mb

aister ma prawo jedynie sprzeciwu".
Przechodząc do sprawy młodzieży, p, mjs

nister mówi: - wW roku zeszłym i w roku

bieżącym działy się w szkołach akademickich

rzeczy, które nietylko były niedopuszczalne,
s punktu widzenia elem entarnych wymogów
porządku i bezpieczeństwa, ale co gorzej

HAŃBĘ I WSTYD PRZYNIOSŁY KULTU*

RZE POLSKIEJ. Szukałem środków i spo*
sobów, którymi mógłbym zapobiec dalszemu

zalewowi ali zdziczenia i barbarzyństwa. W

ustawie z 1920 toku nie znalazłem żadnych
możliwości ingerowania w tę sprawę. I oto

poiśki minister oświaty znajduje się w takiej
sytuacji, że Konstytucja czyni go odpowie*
dzielnym za wszystko, co wchodzi w zakres

jego resortu. Ustawa uniewożliwte tu zasa*

dniczo wpływ na niektóre ważkie dziedziny z

życia jego resortu".
Minister stwierdza, że prawo to było w

czasach ostatnich naruszane jaskrawo i b ra­
ta!nie. Wolność nauki przestała istnieć, a

wraz z nią swoboda życia akademickiego stała

się słowem bez treści. ZMIENIA SIĘ U*

STRÓJ AKADEMICKI, BO ISTNIEJĄCY
STAN RZECZY W UCZELNIACH AKA*

DEMICKICH JEST ZŁY I CIERPIANY BYĆ
NIE MOŻE, bo istniejąca ustawa nie daje
możności poprawy sytuacji. Przeciwnicy u*

stawy twierdzą, że obala ona wolność nauki,
że interesem ogólnym profesorów jest wolność

nauki i że w interesie czynnika państwo*
wego jest uzależnienie nauki od tego czyn*
nika. Powołując się na wywody prof. Wałek*

Czarneckiego, p. m inister zwrócił uwagę, że

w ciągu ciężkiego kryzysu tnyśli naukowej,
autonomiczne korporacje profesorów nie by*
ty czynnikiem postępu niezależnej myś'i, że

natomiast ingerencja rządu w wiele zagadnień
uniwersyteckich właśnie do tego postępu wy*
datnie się przyczyniła. -

Dalej p. minis'ter zwrócił uwagę na olbrzy*
mią rolę, jaką odegrała nauka w życiu społe*
czeństw w ciągu ostatniego stulecia.

,,Czy naprawdę — zapytuje p. minister —

można uwierzyć w to, aby rząd chciał naukę
zwalczać, świadomy rozwój krępować i jej
się przeciwstawiać? C zyby mógł znaleźć się
człowiek rozsądny, któryby podobnym absur*

dom dał wiarę? Pewien stopień samorządu

musi być Korporacji profesorskiej udzielony,
Ale są zupełn'e jasne i wyraźne granice tego
samorządu. Korporacja musi umieć używać
ku ogólnemu dobru pozostawionej sobie swo*

body, spełniając rów-nież funkcje dla państwa.
Samorząd musi być podporządkowany ogól*
nym dyrektywom tego organu, który reprezen

tuje interesy państwa, a więe dyrektywom
rządu'*.

W konkluzji p. minister stwierdza, że

rząd jest żywo zainteresowany w rozwoju
nauki, a więc krępować jej bynajmniej nie

chce i że większe niż dotychczas podporząd*
kowanie ministrom niektórych spraw szko'*

nych nie stoi w żadnej sprzeczności z wolno*

ścią badawczą myśli ludzkiej. Poziom szkól

akademickich nie zależy od czego i-nnego, jak
od łudzi, którzy w nich pracują. Są przecież
szkoły w,ogóle nie posiadające samorządu, -

które stanowi^, jaknajwyższy rozkwit duch*

naukowego. A le ład, ale suma pracy admini*

stracyjnej i wychowawczej, zaszczepienie go*
dności nauki, dyscyplina pracy, kierownictwo

w-śród studjujących niezależnie od narodowo*'

ści, rasy, czy wyznań jest momentem może

decydującym. Ustawa, jaką przedłożył mini*

sfer niema innych ambicyj. SZKOŁY AKA*

DEMICKIE NIE MOGĄ STAĆ POZĄ
OBJAWAMI WSPÓŁCZESNEJ MYŚLI
PAŃSTWOWEJ. Nie tylko żyją one, ale w

bardzo znacznym stopniu pTacują na rzecz;

państwa. Olbrzymia przygniatająca więk*
szość młodzieży idzie d o zawodów praktycz*
nych. którymi państwo ł rząd muszą się inej
teresować. Choćby z tego tylko punktu wi.

dzenia ingerencja ministra oświaty w stosunki

akademickie musi być znaczna. Rząd na wof

ności myśli naukowej opiera calą swoją pracę,
ale sprawa organizacji szkół akademickich m*

coś do powiedzenia i na to niema rady.
Wreszcie wskazał p. minister, że właśnie

rząd i rząd przedewszystkiem we własnym
swoim Interesie I w Interesie państwa dbać

musi o rozwój nauki, który bez wolności na*

uki pomyśleć się nie da.

Działalność banków państwowych,
daning i podatki

B uiZ d Plinisterslwa Skarbu w k o m isji sejmowej
Warszawa, 27. 1. (PAT). Sejmowa komis'a

budżetowa w obecności ministra Zawadzkie g-j
przystąpiła na wozoraiszem posiedzeniu do de­
baty nad preliminarzem skarbu. Referent bud­
żetu poseł Hołyński (BBWR.) omówił na wstę­
pie zmiany organizacji w tym resorcie. Refe­
rent zaznaczył, że w dziale zagranicznych de-

iegacyj wprowadziło się pozycję stałego radcy
linansowego w Londynie, Suma preliminowa
na ten cel wynosi 166 000 zł. Referent zmniej­
sza ją o 80000 zł, Przewidziane jest w roku

bieżącym wysianie delegacji do Ameryki dla

pertraktacji w sprawie długu wojennego O-

mawiając pozycję katastru, podkreśla referent

że rząd musi się zdecydować albo na zwiększe­
nie dotacji t. 500 000 do 2 miljonów, albo na

zlikwidowanie katastru. W urzędzie długów
państwowych Najwyższej laby Kooiroli pamiią
duże zaległości. Referent wnosi o zwiększe­
nie tej pozycji o 80.000 zł. dla przyjęcia no­
wych urzędników, którzyby odrobili te zaleg­
łości. W dziale piątym ogólnych zadań skarbu

w paragrafie 17, dotyczącym odsetek od rucho­
mych majątków państwowych referent obniża

acchód o 3 i pół miljona ze względu aa zmia­
ny. wprowadzone przez ustawodawstwo kon-

wersyjee-
Następnie referent omawia zarys ogólnych

działalności BGK. na rok 1933, Przechodząc do

omówienia Banku Rolnego, pos. Hołyński zwró

cił uwagę, że w ciągu ostatniego półtora roku

Bank wypłacił wszystkie kredyty zagraniczne,
wypływając jednocześnie wszystkie termi

nowe zobowiązania krajowe, przystosował b o

źliwie wszystkie swoje pasywa do czynnej str o

ny bilansu. To samo dotyczy BGK Ogólna su

ma krótko- i średnioterminowych kredytów na

dzień 1 stycznia 1933 z, wynosi 223 miliony.
D'a dłużnika najważniejszy jest termin długu.
Bank dąży więc d-o przystosowania terminu

płatności do możliwości dłużnika. Opracowu­
je się plan ulg. Jednocześnie Bank ogranicza
do minimum wydatki. Działalność PKO w r.

1932 wykazuje znaczny rozwój. Wkłady osz

ezędeiościowe wynoszą 444 809 zł., a c zekowe

i?8 miljonów Przyrost wkładów oszczędno­
ściowych w r. 1932 wynosił 115 500. Ogólny o-

brót wynosił 23 miliardy. Wypłaty doraźne z

książeczek wynoszą około 800 000 zł. dzien­
nie. Płynność PKO. poprawiła się znacznie i

stan jej jest zupełnie zadawalający.
Przechodząc do daniny publicznej, referent

podkreślił, że w ostatnich miesiącach w poró­
wnaniu do poprzedniego wpływ podatku zna­
cznie się poprawił. Nawet w porównaniu do

tych samych miesięcy z roku poprzedniego. Po

datek gruntowy w r. 1932 dał 52 miljony. (pre­
liminowano 54 milj) Podatek niektórych nieru­
chomości wiejskich i miejskich dał 56 mil'

czyli więcej, niż w r. 1931 (preliminowano —

60 milj ). Podatek przemysłowy da! 203.600,009
(preliminowano — 192 milj.). R eferent wnosi

o zmniejszenie tego ostatniego podatku o 5

m'łjonów zł. Podatek dochodowy dał

19J.800.000, (preliminowano — 180 milj), Re

tsient wnosi o zmniejszenie podatku dochodu

wego o 10 milionów. Podatek od cukrn preb-
m.nowano na 105 milionów. W obec zmniejsze­
nia się konsumcji referent wnosi o zmnie:sze

me tej pozycji o 5 miljonów. Mówiąc o ciach,
mówca zwraca uwagę, że w roku 1933 nie dal

ra poważnych zmian z powodu tego, ii od paż
dz- .ernika wchodzi w życie nowa taryfa celna.

W wielu pozycjach są znaczne podwyżki, a e

diugiej strony prowadzi się rokowania o trak-

taty handlowe, w których będą przyznane zni­
żki Trudno przewidzieć, jaki to będzie miału

efekt finansowy. W dziale opłat stemplowych,
mówca proponuje obniżkę przewidzianych do­
chodów o 10 miljonów.

Po referacie posła Hołyńskiego przewodni­
czący Byrka postawił na porządku dziennym
sprawozdanie o wniosku Klubu Narodowego, w

sprawie kosztów budowy gmachu BGK. w War

ssawie. Głos zabrał referent wniosku Klubu

Narodowego Srzednicki (BBWR.) Wniosek

wzywa rząd, aby w terminie 4 tygodni zdał Sej
mewi dokładne sprawozdanie z kosztów budo­
wy BGK. i gmachu centrali telefonów J tele­
grafów w W arszawie. Wobec tego, że epra-
wa budowy centrali telegrafów i telefonów by
ta omawiana przy budżecie Min. Poczt i Te

legrafów, sprawozdawca ograniczył się do czę­
ściowego wniosku, mówiąc o gmachu BGK.

Mówca obszernie zobrazował genezę t prze

bieg budowy, odczytał protokóły odbytych kon

ferencyj, poczem przeszedł do zarzutów, 4ti

wianych w tei sprawie przez NIK- W konkluzji
referent wniósł o odrzucenie wniosko Klubu

Narodowego jako nieuzasadnionego.
Poseł Rybarski (KI. N ar) prosił, aby dy

skusja nad wnioskiem Klubu Narodowego od­
bywała się osobno, niezależnie od dyskusji
nad budżetem Ministerstwa Skarbu. Przewód

trczący Byrka zgodził się i zarządził, te w

sprawie tego wniosku odbędzie się posiedze­
nie komisji osobno.

Następnie posiedzenie przerwano do godz
17,30.

Ogtosseertizas wiersz mlHm, ne itrone 7-Iamowej . 0,20 z!

w tekście n* pierwszej stronie . . , .

- 1.00 zt
ne drugie! I trzeciej stronie 0.80 zl - w tekście ,

-

. . . 0,50 z(
Za ogłoszenie sądowe i urzędowe w drobnym składzie 15z* droiej.
Drobne z* słowo 15 gr. pierwsze *lowo podwoinie,
Die poszukujących pracy

'

nekrolog) *5t zniżki, komunikaty 50 gr.
Zs Ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2U% nadwyżki
W CdeAsku xa wiersze m/m na stronie 7-lamowaj. . . , . . 15 len.

m m m4 as W- .5 0 fen.

Crobne ii sfowo 5 fen. - tytułowe . . . , . . . , .10 fen

s*riy sędowem łclągnntu należności rabet trpsda. Z* terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenie edmlnistracle nl* odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 8.
Rea. odpowiedzialny na Bydąoszc 1 Józst Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wilhelm Orimsmann,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, i. p .

Redaktor adopwteaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańsko
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedz, aa Grudziądz. Józe, Stanach. Grudziądz, Rynek 70/11

Za oąioszenia odpowiada administracja
Wydawntętwot JDzeń Pom orski"D zień Bydgoski,” ,.Gazeta Morska' .

,,Dzień Grudziądzki'4 ,,Dzień Kuiawskt44

^’akiadem i czcionkami PomorskieI Drukarni Rolnicza/ S. A .

w Torutup

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . .

*

z odnoszeniem do domu w Toruniu * * *

przez pocztę z odnoszeniem . , . . .

bod opaską . .... , e. *.

v Gdańsku przez pocztę . , 2.50 gd przez ehlopea * *
.

l odbieraniem w administracji wprosi gd 2. zagranicą 4 gd .

~.S - zł

. 3.40 zł

. 3.36 zł
. 4.50 z!

. 2.30 zł

W razie wypadków, spowodowanych sita wyższą (np. przsszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


